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Krajowe zjazdy 
związków zawodowych

(f) Dnia 3 bm. w Warszawie. związków i delegatów na I I I  
rozpoczęły się dwa krajowe Kongres Związków Zawodo-
zjazdy związków zawodowych: 
¿•w. Za w. Prac. Transportu 
Drogowego i Lotniczego oraz

wych.
W obradach biorą udzia! 

przedstawiciele Centralnej Ra

Szybko postępuje rozbudowa 
huty „Kościuszko44

i Maja u Warszawie

( fi STALINOGRÓD. I  dnia
Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Spo- ^ “ związków “ zawodowych.; na dzień zmienia swe obHcze 
zywczego. Każdy z tych zjaz- pj.zedstawiciele «¡C PZPR oraz i rozbudowywana huta „Kośctu-
Z jw d?  Ina iT na  ce l?  podsumm przedstawiciele zainteresowa-; szko“ . Na miejsce przestarza- 
wanie pracy w okresie trwania nych resortów W pierwszym }ych pod wzg|ędem wyposażenia

dniu obrad delegaci na zjazdy technicznego obiektów tego za-
wysłuchali m. in. sprawozdań

kadencji dotychczasowych za
rządów głównych, nakreślenie . x .,
zadań na przyszłość oraz doko- | ustępujących zarządów giow 
nanie wyboru nowych władz i riych. (PAP)

W cie la ją  w  życ ie  dorobek 
K ra jow ego  Z jazdu Spółdzielczości 

P ro d u k c y jn e j
(f) W walce o umocnienie

huta będzie mogła produkować! westycyjny hut\\ inż. 5znuk. — 
dostateczną ilość koksu dla po- Pomoc ta przejawia się nie tył- 
trzeb wielkich pieców. Jeszcze ¡ ko w dostarczeniu nam nowo- 
w tym roku podczas kapitalne-jczesnych urządzeń, jak automa- 
go remontu zostanie zautoma- tyka załadowcza i zasypowa dla 
tvzowanv całkowicie załadunek pieców „B " i .,C“ , czy wvpo-

kładu wyrastają nowoczesne 
potężne hale, agregaty i urzą-1 jqo tys. metrów sześciennych 
dzenia.Są one w dużym stop- j betonu i żelbetu, zmontowały 
niu owocem braterskiej pomocy 9.800 ton konstrukcji i rurocią-

n rozwój gospodarstw zespoło
wych, o rozszerzanie ruchu spół
dzielczego rzesze ¡spółdzielców

wnioski, że taka organizacja
pracy jest niewłaściwa“ .

Obecnie każdemu członko
wi brygady oborowej w wilko-

wykorzystują uchwały i wska- wickiej spółdzielni produkcyj- 
zania f  Krajowego Zjazdu Spół-1 nej przydzielono do stałej opie- 
dzielczości Produkcyjnej. I ki po 8 krów oraz kilka sztuk

Wiele z dorobku Zjazdu wy- jałowizny i cieląt. Przy przy- 
rzystały już w codziennej I dzielonym inwentarzu każdy

członek brygady wykonuje 
wszystkie prace. Mleko zlewa
ne jest do oddzielnych naczyń, 
co wykazuje, ile poszczegól
ny spółdzielca uzyskuje od 
przydzielonych jego opiece 
krów. Podstawą oceny pracy 
każdego z nich jest wydajność 
mleczna powierzonych jego pie
czy krów, zdrowo urodzone cie-

kor . . .
pracy dwie przodujące spół
dzielnie produkcyjne z pow.
Rawa Mazowiecka w woj. łódz
kim — Wilkowice i Biała Raw
ska.
. Spółdzielcy z Wilkowic naj

więcej uwagi zwracają na u- 
sprawnienie organizacji pracy.
Inicjatorką zmian jest tu dele
gatka na Zjazd Krajowy — . . .
dojarka Klara Kocjan. W świe- lętą, ich przyrost na wadze itp. 
tle dorobku i uchwał Zjazdu do-j Członkowie innej spółdzielni 
tvchczasowa organizacja pracy produkcyjnej w tym _ samym 
w brygadzie oborowej w 'W ił- i powiecie — spółdzielni w Bia- 

■ ”  łej Rawskiej szczególnie moc
no wzięli do serca sprawę pra
cy wśród mało i średniorol
nych.

~ .Faktem jest — stwierdza

narodów radzieckich.
W szybkim tempie powstały: 

nowoczesna walcownia i całko
wicie zmechanizowana koksow
nia wraz.z całą, wzniesioną 
obok niej fabryką chemiczną i 
siłownią. Oddano do użytku 
całkowicie . zmechanizowane 
wielkie piece ,,B“ i „C “  z do
starczonymi ze Związku Ra-

0  ogromie wykonanych prac 
najlepiej mówią cyfry. Od pier
wszego, roku planu 6-letniego 
załogi budowlane i montażowe 
pracujące przy rozbudowie tej
liuty wydobyły przy kopaniu ......  . .
fundamentów 580 tys. metrów j zarówno wsadu jak i koksu dla sażenie jamy skipowej łącznie 
sześciennych ziemi, wykonały pieca „A “ . ; 7- wagonwagą dla pieca ... .

I a!e też w dużej mierze w bez- 
W trakcie budowy znajduje pośredniej pomocy, która ułat- 

się nowoczesna aglomerownia. wj ja nanl m. ¡n. opanowanie i 
której uruchomienie przyniesie; obsługę nowych urządzeń ra- 
wzrost produkcji aglomeratu o dzieckich specjalistów i na-

gów oraz 8.400 ton maszyn 
urządzeń produkcyjnych.

Tempo robót inwestycyjnych 
w hucie nie słabnie także w 
roku bieżącym. Z obiektu bu
dowanego b#r.piariowo przez

ponad 230 proc. Pozwoli to na 
zmniejszenie procentu zawarto
ści miału w tworzywie wielko
piecowym, umożliwi zmniejsze
nie zużycia koksu na tonę su-

ukowców. Dużą pomoc okazuje 
nam główny inżynier projektant 
Nowej Huty — Zvbin.

Specjaliści radzieccy poma-

dzieckiego urządzeniami zała- skali naszego kraju, ale i Eu- 
dowczymi i nasypowymi. Dzięki j ropy. Rozpoczęte już zostały 
uruchomieniu tych agregatów | roboty ziemne przy budowie na- 
produkcja surówki huty „Ko-1 stęp nej baterii koksowniczej, 
ściuszko" wzrosła o 310 proc. Itak, że z początkiem roku 19.33

kapitalistów przekształci sic r6%yki ora7 podnirsip wydajność W *  nH" ’ opam*amu nowo- 
or,a w planie 6-letnim w jeden surówkj y , sześciennego ■czesne| techn'kl ' m7AUąA
z przodujących zakładów prze- wfe]kf pieca 
mysłu ciężkiego, nie tylko w

mu trudnych problemów. M. in. 
wskazali oni możliwość przebił- 

„ Poważne sukcesy, jakie o- i dowy jamy skipowej w piecu 
siągnęliśrrjy rozbudowując na- ...A“ bez wstrzymania jego pro
szą hutę bvłyby nie do potny- i dukcji, co przyniosło naszej go- 
ślenia bez pomocy Związku Ra- spodarce narodowej wiele ty- 
dzieckiego — mówi dyrektor in-|sięcv ton surówki“ . (PAP)

kowicach nasunęła Klarze Ko
cjan wiele wątpliwości.

Praca oborowego Władysła
wa Karnkowskiego ograniczała 
się jedynie do karmienia i pie- -
legnąćji 39 sztuk bydła. Nie byt przewodniczący spółdzielni Mie- 
on zainteresowany bezpośrednio! czysław Wasilewski - ze przed

Otwarcie wystawy 
w Berlinie poświęconej 

życiu i działalności 
Karola Marksa

(f) BERLIN (PAP). Jak 
donosi agencja ADN, w Berli
nie otwarta została wystawa ¡kich hutach- przyznał ostatnio 
poświęcona życiu i działalno- Sztandar Przechodni CRZZ za-

Sztandary przechodnie 
dla przodujących zakładów

Poczet sztondarowy na czele kolumny maszerujących w po
chodzie pracowników elektrowni warszawskiej

Foto CAF — Dabrowiee»

(f) Sekretariat CRZZ, na 
podstawie analizy realizacji za
dań I kwartału br. we wszyst-

ści wielkiego syna narodu nie
mieckiego, Karola Marksa. Na 
uroczyste otwarcie wystawy
przybyli: premier NRD — Otto j 100 tys. zł. 
Grotewohl, członkowie Biura 1 
Politycznego Niemieckiej So-

łodze huty „Pokój“ . Załoga ta 
uzyskała jednocześnie nagrodę 
pieniężną CRZZ w wysokości

U1‘ ■ V  ! Ziazdem orzvieliśmv kilkuna-1 Politycznego
w systematycznym podnoszeń u członków ale byli I cjalistycznej Partii Jednościwvda ności mlecznej zwierząt, SIU now>cn cziormou, me uyu j -lainosci mlecznej -------- . .
ponieważ zaliczano mu s ta le !‘o tylko ci, którzy sam, do nas 
1,25 dniówki bez względu na | przyszli zachęceni naszymi o- 
to, czy dojarki przekraczały i siągmędami- Nie rozumieh- 
dzienne plany udoju, czy też śmy jeszcze wówczas, ze wal

ka o rozwój spółdzielni produk- 
cyjnej - -  to wałka m. in. o po
zyskanie dla gospodarki ze-

planów tych nie wykonywały 
„Z kolei my dojarki — stwier

dza Klara Kocjan nie intere- i . . £ . .
suwałyśmy się wcale tym, jak j społowej wszystkich uczciwych 
k row i są żywione i pielęgno- I opow pracujących w groma- 
wane, bo za'to odpowiedzialny | d™. > Pomaganie chłopom w
bvł oborowy. -Nie przeprowadza-i okolicy w tworzeniu społdziel-
łvśmv kontroli, która z nas wv-i Z obrad ZJazd.u wyGiągnę-

s n  £ *?  s  &  H  *•* ,s f  > ś- i - '  i i i gospodarcze, ale trzeba, abyilosc dzielono na dwie iowne * '
części. Pracowaliśmy w ter, | ^ z d y  spółdzielca propagował
sposób od początku istnienia | czu czosc • . .
spółdzielni i godziliśmy się z , Dz!?kl wprowadzeniu w iy - 

doświadczen ! cle„  «¡oświadczeń wyniesionych

(SED), ministrowie, przedsta
wiciele partii demokratycznych, 
organizacji masowych i spo
łeczeństwa NRD oraz pracow
nicy Radzieckiej Komisji Kon
trolnej w Niemczech.

Krótkie przemówienie wy
głosił członek Biura Politycz
nego-SED — Fred Oelsner.

cie „Pokój" zatwierdzono 145 
pomysłów usprawnień.

Pierwszy w br. etap między
zakładowego współzawodni
ctwa pracy w przemyśle baweł-

pracy, załoga uzyskała w I 
kwartale br. o 3 proc. wyższą 
wydajność pracy niż przewidy
wał pian.

Prezes Bady Ministrów 
przyjął ambasadora Polski 

w W ielkiej Brylami

Na tytuł przodującego zakła
du przemysłu hutniczego zało- ^ k L I c z e ^ o  ^ z n a ł '  ‘ tytuł 
ga huty „Pokoj zasłużyła so- , . chK £ kładów tego

Drugie miejsce we współza
wodnictwie zdobyła załoga Bo-

nianvm zakończył się sukcesem j R eńskich 7.PB, trzecie ambasadora nadzwyczaj- i Milnikiela. (PAP)
załogi Z PB im." Marchlewskie-; ™eJsce ^ to ga  Pabianickich, 
go w Łodzi, którym Zarząd LVVy- 
Główny Zw. Zaw. Prac. Pr/.em. - *

Zarząd Główny Zwn Zarv 
Pracowników Przemysłu Odzie-

tym. Dopiero z
Krajowego Zjazdu wysnuliśmy 1 _z Krajowego Zjazdu, spółdzieł-

Spr/ęł amerikanslii 
rila końskiego 
Wehrmachtu

j cy w Białej Rawskiej zrobili o- 
¡statnio poważny krok naprzód. 
I Poprzez pracę uświadamiają- 
j cą pozyskali oni dla swojej

Przed w yboram i 
we Włoszech

(f) RZYM (PAP). Włoskie 
ministerstwo spraw wewnętrz
nych opublikowało komunikat 
stwierdzający, że 65 partii i 
organizacji zgłosiło listy kan
dydatów do Izby Posłów.

Partia chrześcijańsko - de
mokratyczna i „włoski ruch 
socjalny“  ogłosiły listy w 30 
okręgach wyborczych; Włoska 
Partia Komunistyczna, Włoska

cząc 
w i 
„E
¡gnęły w tvm okresie ,.bardzo 
poważne rezultaty produkcyj
ne. Załoga huty „Pokój“  osią
gnęła najwyższy ze wszystkich 
hut wzrost produkcji w porów
naniu z poprzednim okresem a 
jednocześnie poprawiła najbar- 
dziej jakość produkcji i rozwi- j pierwszych dni br. rytmicznie 
nęła walkę o postęp technicz- ; realizuje swe plany dzienne, 
ny. zwiększając wydajność swej

W I kwartale br. huta „Po-| Prap -  st°Pień
kói“  obniżyła ilość wybraków . maszynowego oraz p«-
w " produkcji stali w porówna- leP ^ ją c  jakość wytwarzanych 

IV kwartałem uh. roku towarów. Motorem osiągnięć

złotych.
Załoga tych Zakładów, która 

w ciągu IV kwartału uh. roku. 
w wyniku wielkiej mobilizacji 
politycznej i zawodowej, prze- 
lamała większość przeżywa
nych uprzednio trudności, od

spółdzielni 15 nowych człon- Partia Socjalistyczna, partia re

(f) BERLIN (PAP). Ukazu
jący się w Bonn tygodnik „Welt ' 
am Sonntag“ podaje, po Wołu- : 
jąc się na „wiadomości ze źró- j 
deł amerykańskich“ , że znaczne ; 
ilości ciężkiej'broni i innego j 
sprzętu wojennego produkcji! 
amerykańskiej znajdują się już |

jków. Tak więc gospodarstwo 
| ich liczy obecnie 56 członków.

(PAP)

publikańska, liberalna i monar- 
cliistyczna zgłosiły swe listy w 
30 okręgach wyborczych.

niu z
z 2,42 procent na 1,98 procent, 
zaś w produkcji wyrobów wal
cowanych z 0,67 procent na 
0,52 procent. Uzyskała też 
znaczne obniżenie średniego 
czasu wyto.pu — o 20 minut 
w porównaniu z kwartałem po
przednim. W ciągu 1 trzech 
pierwszych miesięcy br w hu-

załogi w walce o plan stała się 
konferencja partyjno - tech
niczna, której uczestnicy wy
kryli główne, ukryte dotych
czas rezerwy produkcyjne, 
a następnie wraz z całą załogą 
wprowadzili je do produkcji. 

Rozwijając ruch zobowiąza

li)  Prezes Rady Ministrów I nego i pełnomocnego PRL w 
Bolesław Bierut przyjął w dniu j W ielkiej Brytanii Eugeniusza

Dwa lala pracy 
Centralnego Klubu TPPR

(f) Dużą rolę w stałym za- j nej placówki kulturalno-oświa-
niu serdecznej w ię z i  | towej, odbyło się tam ok. 1.150
:ni między narodem poi- j różnych imprez, w których

t _ . . . , , rkim, a narodami Związku Ra- udział wzięło ponad tys.
przemysłu w I kwartale br j dzfeckieg0 oraz w j ak najszer- osób.
najlepsze wyniki produkcyjne. t.zym popUi,aryZOwaniu wspa- ; Największym powodzeniem 

W przemyśle odzieżowym małych osiągnięć ludzi Kraju | cieszyły się odczyty gości ra- 
sztandar przechodni zdobyła Rad, spełniają istniejące na te-i dzieckich, wybitnych przedsta- 
załoga Bydgoskich Zakładów j renie całego kraju liczne klu- wicieli nauki i sztuki, jak np. 
Przemysłu Odzieżowego, w by i świetlice Towarzystwa j prof. Romanczenki, prof. Pia- 
obuwniczvm — Śląskie Zakła- j Przyjaźni Polsko - Radzieckiej ! tonowa, pisarza Surkowa, re
dy Obuwia w Otmecie w gar- Szczególnie poważny dorobek zysera Szabsa, kompozytora 
tarskira ' i  S t o S S f c  gźa-ln ,»  Contralni Klub’ TPPR w , Qom»li,Un ,vi,lu Innych. W,el- 
kłady Garbarskie, w przemyśle 
wyrobów Skórzanych — Cie
szyńskie Zakłady Wyrobów 
Skórzanych, w przemyśle ga
lanteryjnym — Głuchołaskie 
Zakłady (juzikarsko - Galante
ryjne, zaś w przemyśle filco
wym - -  Zakłady Wyrobów F il
cowych w Skoczowie.

Warszawie, który 1 maja br. j kie zainteresowanie wśród ro- 
obchodził drugą rocznicę swej i botników, techników, inteligen- 
działa!ności. | cji pracującej i młodzieży bu-

Dzięki różnorodnym i c!eka-! również wygłaszane w ra- 
wym formom pracy Centralne- j niach stałych prac sekcji o - 
go Klubu stale wzrasta liczba i ęzytowej cykle prele cji, p 
osób uczęszczających na rczne ]

Zakłady te uzyskały jedno

odczyty, koncerty, wieczory I-i- j 
terackie, seanse filmowe i wy
stawy oraz. korzystających z 
istniejącej przy Klubie czytel-

niowego współzawodnictwa j Związku. (PAP)

cześnie znaczne nagrody pie- j ni, uczęszczających na kursy 
niężne Zarządu Głównego j języka rosyjskiego itp. W cią

gu dwóch lat istnienia tej waż-

W i n t e r e s i e  p o k o j u
Przeszedł Pierwszy Maja w naszym kraju

obecnie w o!brzvrnich składach i pod hasłem dalszej walki o przyśpieszenie bu-
w amerykańskiej sueiie okup j dpw„  socjalizmu; przeszedł nasz Pienvszv Maja

L t  nrzeznaczonv dla niemie- i Pod hasłami wzmożonej walki o utrwalenie po- .
ckich kontyngentów projekto-! k?ju. Hasła socjalizmu i pokoju znalazły się ment międzynarodowy, jeszcze’ raz potwierdził
watiej „arm ii europejskiej“ . j na transparentach w całym kraju wyrażając pokojową politykę Związku Radzieckiego, który

Tygodnik przypomina, że; pokojowe dążenia naszego narodu, wyrażając
„przyszłe lotnictwo niemieckie j głębokie przekonanie, że pokój może być ża
rna być wyposażone w 1.250 sa-1 chowany i utrwalony, jeżeli nar

Związku Radzieckiego. W Panmundżon, na sku
tek tych propozycji doszło do wznowienia roko
wań w sprawie rozejmu. Artykuł dzienników 
„Prawda“  i „Izwiestia“ , wielkiej wagi doku-

dził

_____ , ................. , ,  J___  narody ujmą spra-
molotów i ze „według obli • w we ywłasne ręce i będą jej broniły
czeń rzeczoznawców wojsko-1 1 ‘ , 1
\vvch, oddziały niemieckie będą | a° końca.
posiadały przeszło 1.700 cięż-j M iliony obywateli wielkiego Kraju b.udow- 
kich i lekkich czołgów“ . i nictwa komunistycznego, niezwyciężonej ostoi

Koszty uzbrojenia dywizji i postępu i pokoju śwjatowego — Związku Ra- 
niemieckicn mają wynosić 40! dziećkiego, manifestowały na cześć kon- 
miliardów marek. j sekwentnej, pokojowej polityki rządu radziec-

, \Yelt am Sonntag“  podkre-; kiego i KPZR, dały wyraz swym głębokim 
śIa. że ponieważ „produkcja śa-; uczuciom proletariackiego internacjonalizmu, 
molotów i czołgu w jest w_ tej i swej gotowości do obrony sprawy pokoju —

najświętszej sprawy ludzkości.
Za pokojem, za współpracą między narodami, 

za dalszą twórczą pracą nad rozwojem swych 
krajów w' kierunku socjalizmu manifestowały 
narody wielkich Chin i krajów demokracji ludo
wej.

Pod hasłami walki o chleb i obrony pokoju, 
swobód demokratycznych oraz suwerenności na
rodowej demonstrowały mimo terroru masy pra
cujące w krajach kapitalistycznych. Szczegól-

nabrały demon-

chwili w Niemczech zachodnich 
jeszcze niemożliwa“ — sprzęt 
ten musi być dostarczony przez 
Stany Zjednoczone.

0 tu arrie
III Ogólnopolskiej 

Wystawy Fotografiki
(f) W dniu 3 bm. odbyło się

nie szczędzi wysiłków w kierunku pokojowego 
uregulowania spornych problemów międzynaro
dowych. Wreszcie — kolejnym pokojowym 
aktem stało się poparcie przez rządy krajów 
obozu pokoju postulatów Kongresu Naro
dów w sprawie zawarcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami: Związkiem 
Radzieckim, Chinami, Anglią, Francją i Stana
mi Zjednoczonymi. Na apel Kongresu Narodów 
w Wiedniu — odpowiedziały rządy dwóch z pię
ciu wielkich mocarstw — ZSRR i Chin Ludo
wych wyrażając zgodę na zawarcie Paktu Po
koju. Apel ten poparły dotychczas również rzą
dy Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Czecho
słowacji i Bułgarii.

Pakt Pokoju, o którego zawarcie zaapelował 
światowy ruch pokoju — pakt między pięciu 
wielkimi mocarstwami, który stałby otworem 
dia wszystkich innych państw — odrzucając 
wojnę, jako środek „regulowania" spraw spor
nych stanowiłby trwałe zabezpieczenie pokoju 
światowego.

Idea Paktu Pokoju poparta została przez o1-
v  salach „Zachęty“ otwarcie | neg0 rozmachu w tym roku nabrały demon- brzymie rzesze ludzi dobrej woli na całym 
III  Ogólnopolskiej Wystawy! stracj e w krajach ‘ kolonialnych i zależnych, świecie, ludzi o różnych przekonaniach, języ- 
Fotografiki, zorganizowanej i 5Q tvsi?cv w -stolicy F ilip in—Manili, 300 tysięcy kach czy rasie. Pod apelem o jego zawarcie 
przez Związek Polskich A r t y s - s{0]jcv' Meksyku, 500 tysięcy w stolicy Indo- j zebranych zostało ponad 600 milionów podpi
to* Fotografików i Contr B iu -; Dżakarcie setki tysięcy w innych k ra -! sów. Dla milionów ludzi pragnących pokoju
ro Wystaw Artystycznych. kolonjalnvch ’ j zaieżnvch demonstrowały poparcie paktu przez rządy krajów obozu po-

Wystawa reprezentująca do-; pod has)ami wa|ki 0 pełne wyzwolenie narodo- koju jest nowym widomym dowodem ich poko- 
robek twórczy artystów f o t o g r a f  o chleb> 0 pokój. j
fikow z roku ubiegłego zaw lei a : Has!g koj owe rozbrzmiewały ze szczegół-

nvch spośród około tysiąca prac.j ną sdą w sytuacji, wytworzonej w  wyniku no- 
nadesłanych na wystawę. I "¡osiej inicjatywy pokojowe, rządów Chin i Ke-

(PAP) I rei Ludowej, popartej w całej pełni przez rząd

ce krajów socjalizmu, którym przewodzi Zwią
zek Radziecki — o tyle narody rozumieją, że 
w krajach imperialistycznych, a szczególnie 
w USA działają aktywnie siły przeciwsta
wiające się odprężeniu, międzynarodowemu. 
Niejeden dowód tego dał w szeregu ostat
nich wystąpień John Foster Dulles. Uważ
nie śledzi opinia publiczna przebieg ro
kowań w Panmundżon, gdzie delegat amery
kański generał Harrison utrudnia postęp roko
wań, przeciwstawiając się nie tylko wyznacze
niu kraju azjatyckiego jako kraju neutralnego,

święcone zagadnieniom poko
jowej polityki ZSRR, pięciolat
kom radzieckim, pomocy Związ
ku Radzieckiego dla Polski Lu
dowej, wielkim budowlom ko
munizmu itp.

Klub nawiązał ścisłą wspóf- 
; pracę ze Stołecznym Klubem 
Racjonalizatorów Budownictwa, 
co pozwoliło na zorganizowa- 

j nie wieczorów dyskusyjnych, w 
¡czasie których omawiane były 

nowe metody budownictwa ra- 
; dziećkiego oraz zastosowane 
w budownictwie polskim pomy- 

Ta zasada leży u podstaw polityki Związku Ra sły radzieckich racjonalizato* 
dziećkiego, niewzruszonej, konsekwentnej poli- low ' nowatorow.
tvki pokojowych czynów. Tę zasadę — potwier- Centralny _ Klub TPPR zor- 

, .: . . ' . , ganizował również szereg wie-
dziły z nową siłą ostatnie posunięcia Związku ¡ CMrów literackich połączonych
Radzieckiego, wskazując drogi rozwiązania z występami artystycznymi, 
palących problemów międzynarodowej polityki, które odbywały się w stołecz

nych zakładach pracy. Dużą 
popularnością cieszyły się or-Ta zasada leży u podstaw polityki Chin Lu

dowych i wszystkich krajów obozu pokoju.
W odpowiedzi na pismo Komisji Kongresu Na
rodów w sprawie. Paktu Pokoju,, Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej stwierdza:

„Naród polski, pochłonięty twórczą pracą po
lecz także wysłaniu do uzgodnionego przez obie j kojową, niezmiennie broni stanowiska możliwo- 
strony kraju neutralnego jeńców nie repatrio- j ści zachowania i utrwalenia pokoju oraz poko- 
wanych bezpośrednio po zawarciu rozejmu. ' jowej współpracy państw o różnych ustrojach.

Wyzywające stanowisko delegata USA spotka- Temu stanowisku dawała niejednokrotnie wy-; ^  w  cg|u poniesienia na 
ło się z oburzeniem opinii publicznej i zastrzeże- raz pokojowa polityka Polskiej Rzeczypospo- wyższy poziom działalności wy- 
njamj niektórych proamerykańskich polityków j litej Ludowej, która wyraża się w całokształcie ; chowawczej w szkołach, Mini- 
burżuazyjnych, jak np. ministra spraw zagra- j działalności i w niezliczonych aktach, zmierza-; sterstwo Oświaty opracowało — 
nicznych Kanady, Pearsona. _ jących do pokojowego współżycia z wszystkimi | °na

Opinia publiczna wszystkich krajów z uwa ; państwami.  ̂ ! madzone przez Instytut Peda-

gantzowane w Klubie liczna 
wystawy. (PAP)

Ministerstwo Oświaty 
opracowało .,M ylyczne 
tlo pracy wychowawcy 

klasowego“

jowej polityki, zgodnej, z interesami i wolą mi
łujących pokój narodów świata, jest bodźcem 
do dalszej walki o zachowanie pokoju.

1 O ile jednak słowa o pokoju i pokojowe ak
ty nierozerwalnie splotły się ze sobą w polity-

gą śledzi poczynania Adenauera, który m i
mo sprzeciwu najszerszych rzesz narodu niemie
ckiego, mimo porażki w Bundesracie montuje 
neohitlerowski Wehrmacht pod „europejskim“ 
płaszczykiem. Opinia publiczna z uwagą śledzi 
atlantyckie poczynania, których wyrazem były 
ostatnie uchwały sesji paktu atlantyckiego 
o zwiększeniu wydatków na budowę baz wojen
nych i zbrojenia. Słow em, opinia publiczna czuj
nie śledzi czyny, które ze słowami o pokoju, któ
rych używał" w swym przemówieniu prezydent 
Eisenhower — niewiele mają wspólnego.

Czyny, a nie tylko słowa świadczą o tym, kto 
jest za pokojem. Określając zasady polityki 
Związku Radzieckiego, stalinowskiej polityki 
pokojowej, towarzysz Male.nkow i  całą mocą 
stwierdził, że nie ma takich spornych lub nie
rozwiązanych problemów, które nie mogłyby 
być rozwiązane w drodze rokowań pokojowych, 
w drodze rokowań zainteresowanych narodów.

Rząd Polski uważał i uważa, że niezwykle gogiki w Warszawie jak row- 
ważnym czynnikiem, który przyczyniłby się do nież o przykłady szkolnictwa
odprężenia sytuacji międzynarodowej, byłby ZSRR „Wytyczne do procy

' . , . . .  wychowawcę Idasowego . W V-Pakt Pokoiu miedzy pięciu Wielkimi Mntar- s ,“  1 Jr . tyczne te precyzują zadania 1
stwami, który określiłby na długi okres P°-°.1°- ¡obowiązki nauczyciela wycho
wy rozwój stosunków międzynarodowych. Dla- wawcy, które dotąd były nv.no- 
lego postulat ten znalazł się we wniosku poi- rodnie ustalane i interpretowa- 
skim, przedstawionym V II Sesji Zgromadzenia ! ne W poszczególnych szkołach.
Ogólnego Organizacji Narodow Zjednoczonych Wvt\cznych do pracy wvcho- 

Pokojowa polityka krajów obozu pokoju cieszy : wawcy klasowego“  przyczyni 
się. pełnym poparciem naszych narodów, pragną- poważnie do podniesienia

poziomu działalności dvdak-cych w pokoju budować gmach socjalizmu. 
Pokojowa polityka całego naszego obozu, na 
czele którego stoi wielki Związek Radziecki, cie
szy się poparciem wszystkich miłujących pokój 
narodów, które widzą w niej oparcie dla swej 
słusznej i sprawiedliwej walki. Narody te do
magają się dzisiaj czynów pokojowych i będą 
wzmagać walkę o to, aby pokój został zachowa 
ny i utrwalony.

tycznej i wychowawczej szkół.
(PAP)

DZI Ś W V I MERZE:
K. W O L IC K I:

miedź
m.: Na łam ach  p ra s y

O polską
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Cywilizowani 
barbarzt ńcy

W ostatnich dniach koloniza
torzy brytyjscy ażyii w Kenii 
*a molotów wojskowych, które 
zbombardowały i ostrzelały z 
broni pokładowej bezbronną 
ludność murzyńską, zamieszku
jącą stoki wzgórz Aberdare. Na
stępnie oddziały policji i wojsk 
angielskich urządziły istne be
stialskie polowanie na Murzy
nów.

Masy pracujące całego świata 
obchodziły uroczyście święto 1 Maja

Setki mieszkańców  ̂ Kenii, 
walczących w obronie swych 
praw, przypłaciło już życiem 
dotychczasowe „operacje“' bry
tyjskich „kultu rtraegerów". Ty
siące wyzutych z ziemi miesz
kańców kraju wtrąconych zosta
ło do otoczonych drutami kol- *ys. 
ezastymi obozów koncentracyj
nych. .

(f) Jak podaje agencja Sin-
hua, chińskie masy pracujące 
obchodziły uroczyście i radośnie 
święto 1 Maja. We wszystkich 
większych miastach Tientsinie, 
Mukdenie, Kantonie, Szangha
ju, Ubani, Siani, Czunczinie i 
innych odbyły się wielotysięcz
ne manifestacje ludności pracu
jącej.

W Tientsinie uczestniczyło w
manifestacji przeszło 400 tysię
cy osób, w Mukdenie — 180 tys. 
w Czunczinie — przeszło 100

&
, ,, , . . Korespondent „Prawdy" do-

«  okresie od listopada ub. ro- • z Vo ro j orku ze w roku 
ku do marca br. aresztowano w ,
Kenii ponad 62 tysiące osób. I '»^ącym, po raz pierwszy od

; wielu dziesięcioleci, masv pra- 
T)o Kenii przybywają nieu- cu:ące Nowego Jorku zostały 

tannie nowe oddziały wojsko- poJ )avvjone moiności udziału w 
we. Odkomenderowano tu wielu , , .
oficerów z Malajów, -wyspecja- 1 P ło d z ie  pierwszomajowym, 
lizowanych w mordowaniu lud
ności cywilnej.

Mimo wzmagających się re
presji walka narodowo-wyzwo
leńcza Murzynów Kenii nie 
słabnie. Niedawno grupa Murzy
nów - bojowników dokonała ata
ku na posterunek policji, uwal
niając 173 więźniów' i zabiera
jąc broń. W całym kraju koło-

Władze wydały zakaz zorgani 
zowania pochodu. Dzięki sta
nowczej postawie Zjednoczone
go Związku Zawodowego i Kra
jowego. Komitetu Pierwszomajo
wego, uzyskano jedynie zezwo
lenie na odbvcie wiecu pierw
szomajowego na Union Square.

Już w' godzinach rannych

placu około 25 tysięcy ludzi 
pracy Nowego Jorku.

Nad trybuną umieszczono 
olbrzymią tablicę, na której 
wypisano tylko jedno słowo: 
„Pokój". Słowo to wyraża my
śli i dążenia wszystkich uczci
wych Amerykanów.

Wiec zagaił w imieniu Ko
mitetu Pierwszomajowego po
stępowy działacz związkowy 
L. Strauss.

Wiec ten oświadczył
Strauss — jest zwycięstwem 
robotników i wszystkich postę
powych łudzi naszego miasta. 
Dowiedliśmy wobec Ameryki 
i wobec całego świata, że nie 
damy się zastraszyć. Nie zre
zygnowaliśmy i nigdy nie zre
zygnujemy z obchodu śvvięta 
tnas pracujących —- 1 Maja.

Nasz wiec jest wyrazem u- 
czuć ożywiających serca wszy
stkich uczciwych Amerykanów. 
Coraz większa liczba Amery
kanów' opowiada się za nie
zwłocznym zaprzestaniem dzia
łań wojennych w Korei i poko
jowym rozwiązaniem wszyst
kich spornych problemów mię
dzynarodowych.

,.  . . , . . . .  Wśród mówców znajduje się’
nizatorzy napotykają na coraz 1 liczne oddziały konnej i pieszej serdecznie witanv przez uczest.
« r lr . ^ 0wnin W 0S s P°I,CJ' otoczv!v ten P'ac -  tra:  ; ników wiecu, znany pisarz po-oej o swą wolność. Mycyjne miejsce robotniczych | stępo,vv Howard Rast.

*• Uiemonstracii i wieców'. Według i ,,, : . . . . .  . ,! Wyciągamy dzisiaj braterskąt í 1»”

jem w Korei, za pokojem na 
całym świecie.

Mówca zdecydowanie potępia 
terror policyjny i wzyw'a wszy
stkich Amerykanów do walki 
o prawa demokratyczne.

Długo brzmią oklaski, gdy 
przewodniczący udziela głosu 
Paul Robesonowi.

— W dniu dzisiejszym do
wiedliśmy raz jeszcze, że na
sze siły, siły bojowników o po
kój i demokrację nie zostały 
złamane — oświadczył Robe- 
son. Będziemy kontynuowali 
świętą walkę o szlachetne idee 
pokoju i demokracji. Odniesie
my niechybni? zwycięstwo! 
Słońce pokoju i wolności świe
cić będzie nad całą ludzkością! 

*
1 Maja odbyły się w Zu

rychu, Genewie, Bazylei, Lo
zannie i innych miastach 
Szwajcarii demonstracje mas 
pracujących, zorganizowane 
przez Szwajcarską Partię Pra
cy.

Demonstracje odbyły się pod 
hasłami, wzywającymi do wał
ki przeciwko polityce wojny, o 
swobody • demokratyczne dla 
wszystkich ludzi pracy, o po
kój, o przyjaźń ze wszystkimi 
narodami. Dnia 1 Maja w go
dzinach wieczornych odbyły się 
wiece, na których przemawialiI dan veil prâsv amerykańskiej. ,, "  M agam i uz.s aj Dr»'tersKą w.ece, na Kuiryu, przen 

I wokoło n am rnairiowMo s o ■ d!on ~  mowd Fast ~  do * * * .  przywódcy Part,i Pracy
h t a  n if c « r t « i  O lłm Ó ttiłll we wsiystkid, krajach
zwolnienia bezprawnie bardzo wielu agentów FBI. ">®zh " a. u l.lce' by demonstro- 

1 wac pod hasłem walki o pokoj.
Mimo deszczu, w oznaczonej i Wraz z milionami ludzi dobrej 

godzinie zgromadziło się na i woli opowiadamy się za poko-
iiuięzionyrh patriotów 
,* francuskich

Kolejarze jednej z lin ii pod
miejskich Genewy zorganizo
wali strajk pierwszomajowy dla

Dziennik „A vg i" donosi, że 
Grecka Powszechna Konfe
deracja Pracy zorganizowała 
dnia 1 Maja w jednym z tea
trów ateńskich zebranie robot
ników. Rząd i kierownictwo 
Konfederacji usiłowały ograni
czyć liczbę uczestników zebra
nia do tysiąca osób. Pod 
gmach teatru przybyło jednak 
znacznie więcej robotników, 
którzy nieśli transparenty z 
hasłami, domagającymi się po
koju, odbudowy kraju, pracy, 
zasiłków dla bezrobotnych, 
zwolnienia uwięzionych i ze
słanych działaczy związko
wych.

Chuligani z greckiej tajnej 
policji napadli na robotników, 
którzy nieśli transparenty. Po
licja aresztowała 53 osoby, 
wśród nich przewodniczącego 
związku zawodowego piekarzy 
w Pireusie — Pitasisa i człon
ków zarządu związku, zawodo
wego piekarzy w Atenach — 
Papakonstantinu i Avgerisa.

Wiele organizacji związko
wych zdecydowanie zaprote
stowało przeciwko tym areszto
waniom.

O zjednoczenie N iem iec 
na podstawach dem okra tycznych

i  poko jow ych
Przemówienie tow. (M ap a  Dłuskiego wygłoszone na Ogólnopolskiej 
Konferencji w sprawie pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego

Obywatele, Towarzysze!
W wojnie przeciwko hitleryz

mowi narody całego świata, a 
zwłaszcza narody Związku Ra
dzieckiego i Polski, narody 
Francji i Belgii, nasz bratni, 
bohaterski naród czechosłowac
ki, narody Europy poniosły nie
słychane ofiary, a zawołaniem, 
hasłem, wiarą i nadzieją w tej 
walce było zniszczenie hitleryz
mu, unicestwienie ekspansji im
perializmu niemieckiego, prze
kreślenie Drang nach Osten, u- 
niemożliwienie raz na zawsze 
zbrodni ludobójstwa, — zaś 
dzisiaj imperialiści amerykań
scy chcą odbudować i faszyzm i 
hitleryzm i Drang nach Osten i 
Wehrmacht oraz wskrzesić mo
rale ludobójców.

Nie ulega wątpliwości, że 
obok naturalnego, narodom i lu
dziom przyrodzonego pragnie
nia pokoju, jedną z przyczyn 
olbrzymiego wzrostu ruchu za 
pokojowym rozwiązaniem pro
blemu niemieckiego we wszyst-

rażek polityki wrogów pokoju 
leży nieprawda, leży kłamstwo.

W samej rzeczy, jak można 
mówić o odprężeniu, o dążeniu 
do pokoju — gdy pokojowemu 
rozwiązaniu problemu niemiec
kiego przeciwstawia się plan 
ponownej intronizacji w Niem
czech tych sil, które już dwu
krotnie pchnęły ludzkość w od
męty nieszczęścia, krwi i lez, 
w odmęty zbrodni?

Jak można mówić, nie ru
mieniąc się, o rzekomej woli 
pokoju, jeśli wielkiemu naro
dowi, 500-milionowemu naro
dowi, o starej, wspanialej kul
turze, narodowi Chin, odmawia 
się prawa zasiadania w ONZ, 
z której chce się rzekomo uczy
nić narzędzie pokojowej poli
tyki?

Sprawa niemiecka, sprawa 
koreańska, sprawa Chin — oto 
poszczególne fragmenty jedne
go wielkiego zagadnienia, któ
re nurtuje ludzkość, zagadnie
nia utrwalenia pokoju na świe
cie; zagadnienie to odbija siękich j<rajach Europy jest czyn- 

Jak donosi „New York Ti- jnik, powiedziałbym, etyczny: j w tej, obejmującej wszystkie 
mes1 z Hawany (Kuba), w j sumienie narodów, sumienie i narody dyskusji, kontrowersji

poparcia swych żądań ekono- J również nieczynne urzędy pań- 
micznych. ' stwowe i szkoły.

dniu 1 Maja przedsiębiorstwa j ludzkości burzy się, powstaje 
przemysłowe i handlowe w ca-'! przeciw temu zbrodniczemu 
lym kraju były zamknięte, po- j nonsensowi, przeciw odrodze- 
nieważ robętnicy nie praco w a- j niu sił najbardziej) przez naro- 
li w dniu swego święta. Byiy j dy znienawidzonech, Jesteśmy

świadkami takiego oto niesamo-

' ( f i  PARYŻ (PAP). Jak do- j 
nosi dziennik ,.L'Humanité", Iz- : 
ba Oskarżeń Parvskiego Sądu j 
Apel acyjnego odmówiła zwol
nienia z więzienia sekretarza j 
generalnego Powszechnej Kon- ; 
federacji Prace — Le Leapa, re- ! 
riaktora naczelnego „L'Humani-, 
te

Wiec chińskich jeńców repatriowanych
z niewoli

(f) PEKIN (PAP). Agencja jon, że wszyscy repatriowani
Nowych Chin donosi, że cho- j ićńcy natychmiast po powrocie 
rzy i ranni chińscy jeńcy wo- j do zdrowia wezmą udział w po- 

Andre Stila, przywódców ! jenni, którzy powrócili z niewo- kojowej pracy dla dobra oj-
: '••• :------ — -......... — —  czyzny.

Na wiecu przemawiali rów-
Związku Francuskiej Młodzieży li, zorganizowali w swym pro- 
Republikańskiej Ducolone, Lau- wizorycznym szpitalu w Kae
rent i Bailiot i sekretarza Po-: st)ngu wielki wiec dla uczczę- nież przedstawiciele Koreań 
wszechnej Konfederacji Pracy !,!a Międzynarodowego Święta ; skiej Partii Pracy, Koreańskiej

ITlćiS Di.dCU ac\cll 1 Ma a. Armii I nrlnu/pi i niłnn 'ic\

ł rannych 146 łudzi. Wojska
ludowe zniszczyły stanowisko 
artylerii nieprzyjacielskiej.

W nocy z 29 na 30 kwietnia 
na południe od Kaesongu do
szło do starcia miedzy oddzia

Komunikat ministerstwa 
spraw zagranicznyrh 

Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej

witego zjawiska: nie tylko w 
Niemieckiej Republice ‘Demo
kratycznej, ale w Niemczech 
zachodnich najlepsze, najświa
tlejsze i najliczniejsze warst
wy narodu niemieckiego zrozu
miały i dają temu codziennie 
wyraz swoją szlachetną walką 
— że jedyna droga do odrodze
nia to przekreślenie militaryz- 
mu, to droga demokracji i po
koju. A propaganda organizato-

— L. Molino. pracujących 1 Maja. j Armii Ludowej i członkowie 
, | Na wiecu wygłosił przenfó- j  władz miejskich Kaesongu. 

Decyzję swą Izba Oskarżeń i wienie szef wydziału politycz-i Wiec zakończył się występem 
motywuję „wagą przestępstw" nego oddziałów chińskich ochot- ¡ zespołu artystycznego chiń
rzekomo popełnionych przez u- t ników ludowych, Tu Ping. Pod 
więzionych patriotów. ! kreśli! on, że dzięki nieusta

jącym  wysiłkom wszystkich 
„L'Humanité" demaskuje cy- walczących o pokój narodów 

nizm i bezpodstawność argu- j świata, chorzy i ranni jeńcy 
meniacji Izby Oskarżeń oraz! mogii wrócić do ojczyzny i ob- 
wzywa naród francuski dochodzić święto 1 Maja na wot- 
wzmożenia walki o uwolnienie. pości. Tu Ping wyraził nadzie- 
Le Leapa, Andre Stila i innych!—'• ,ze wszyscy repatrianci po
zaprawnie aresztowanych dzia- vv' T ą wŁ™ tce do zdi°.w !a j , • , , neną mogli wziąć udział w
łączy postępowych. | twórczej pracy dla ojczyzny.

Izba Oskarżeń zatwierdziła ! Odpowiadając w imieniu 
decyzję sędziego śledczego w ; repatriowanych chorych i ran- 
sprawie zwolnienia za kaucją j nych jeńców wojennych Wang 
sekretarza generalnego Komu- biao-szan wyrazi) przewodni- 
nistvcznej Partii Maroka — Ali ! c7'acerr™. Ydao Jse-tungowi i 
Yata ! rnars7;dk°wi Kim Ir-senowi

j oraz narodowi koreańskiemu i 
j chińskiemu wdzięczność za tro
skliwą opiekę nad chorymi i 
rannymi jeńcami. OświadczyłPremier rządu duńskiego 

ruinai rit misję 
su ego gabinete

skich ochotników ludowych.

Poważne straty 
wojsk interw entów

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że w 
okresie od 25 do 30, kwietnia 
br. artyleria przeciwlotnicza 
wojsk ludowych zestrzeliła na 
froncie koreańskim 10 i uszko
dziła 22 samoloty nieprzyja
cielskie.

(f) MOSKWA (PAP). Agen 
cja TASS donotei z Phenjanu 

Koreańska Centralna Agen
cja Telegraficzna opublikowała j  rów tzw! armii europejskiej wo-

_________________  następujący komunikat M ini- I }a do narodu niemieckiego
tern wojsk ludowych a jednost- sterstwa Spraw Zagranicznych zawracajcie, wracajcie do m i I i - 
kami 11 dywizji wojsk lisyn- \ Koreańskiej Republiki Ludowo- taryzmu, do polityki odwetu, do 
manowskich. W wyniku trwa- Demokratycznej:

nad metodami, sposobami, dro
gami wiodącymi do osiągnięcia 
tego celu, dyskusji między obo
zem pokoju a obozem organi
zatorów wojny.

Przeciwnicy pokoju nie bio
rą zupełnie pod uwagę ani'.do
świadczeń narodów, ani ich 
patriotyzmu i godności, ani ich 
inteligencji i rozumu. Zapomi
nają, że narodowi niemieckie
mu, który idąc-dwakroć drogą 
wojny stanął nad skrajem prze
paści — nie,uśmiecha się po

wtórzenie tej samej tragedii i 
katastrofy. Zapominają, że na
ród Rabelais'a, Kartezjusza,

jącej przeszło pół godziny wal
ki nieprzyjaciel stracił około 
100 ludzi w zabitych, rannych 
i wziętych do niewoli.

(f) PEKIN (PAP). W komu
nikacie ogłoszonym Phenja- 
nie dowództwo naczelne Kore
ańskiej Arm ii Ludowej podało, 
że dnia 2 bm. nie zaszły żad
ne zmiany na frontach.

Na trzech odcinkach frontu 
środkowego prowadzono walki 
zwiadowcze.

Dnia 2 bm. artyleria przy
brzeżna zatopiła dwa nieprzy-

W tym samym okresie nie-1 jacielskie kontrtorpedowce, któ- 
przyjaciel stracił w zabitych re wpłynęły do zatoki Jonhyn i
i rannych 643 żołnierzy i ofi 
cerów.

W dniu 26 kwietnia oddział 
wojsk ludowych zaatakował 
pozycje wojsk lisynmanow- 
skich koło Czangsungni na 
wschodnim odcinku frontu.

bestialsko ostrzelały z artyle
r ii pokładowej zamieszkałe 
przez ludność cywilną osiedla.

W dniu 3 bm. oddziały arty
lerii przeciwlotniczej i jednost
ki strzelców - niszczycieli sa
molotów zestrzeliły 4 samoloty

Nieprzyjaciel stracił w zabitych nieprzyjacielskie.

r  (fi) KOPENHAGA (PAP).
Podano oficjalnie do wiadomo
ści, że po przeprowadzeniu roz
mów z przedstawicielami partii 
konserwatywnej, partii agrariu- 
szy, partii socjaldemokratycz
nej i partii radykałów, król za- body demokratyczne.

Wielka fala strajków we Francji
(f) PARY2 (PAP). —> W ca- 200 tysięcy kolejarzy. Krótko-.

Dnia 6 kwietnia br. rząd 
radziecki przekazał rządowi 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej prośbę rządu 
USA w sprawie zwolnienia i 
wysiania do ojczyzny interno
wanych w Korei północnej 
obywateli amerykańskich.

Po rozpatrzeniu tej prośby, 
rząd Koreańskiej Republiki Lu
dowo-Demokratycznej postano
w ił załatwić ją pozytywnie.

Dnia 30 kwietnia br. wszy
scy internowani 
amerykańscy w liczbie 7 osób 
przekazani zostali w mieście 
Andun (Chińska Republika Lu
dowa) przedstawicielom ra- 
dzieckim w celu wysiania ich 
do ojczyzny.

Terror koloni/aiorów  
w Tunisie

(f) PARYŻ (PAP). — Jak 
wynika z doniesień prasy, sytu
acja w Tunisie znacznie się za
ostrzyła w ostatnich dniach, W 
sobotę rano zabity został wice
przewodniczący rady miejskiej 
Tunisu — Castalii. Dokonano 
zamachu na ministra

Wehrmachtu, wracajcie do H i
tlera.

Tego narody nie mogą zro
zumieć, tego nie chcą narody i 
do tego nie dopuszczą narody.

Oto jest jedna z głównych 
przyczyn tego faktu, że polity
ka obozu pokoju zdobywa so
bie serca i umysły olbrzymiej 
większości narodów. Ale nie 
tylko to. Tajemnica sukcesów 
polityki obozu pokoju polega na

Woltera, naród Resistance, nie 
zgodzi się nigdy na rolę obie
ktu ekspansjonistycznej polity
ki takiego pana Adenauera, nie 
zgodzi się nifjdy na restaurację 
wrażej potęgi, . której ofiarą 
padł trzykrotnie , w ciągu stu
lecia.

Oto co sprawia, że organ ka
tolicyzmu belgijskiego „Cite" 
odrzuca program prezydenta 
Eisenhowera pisząc, że Europa 
ma do wypełnienia inne zada
nia, niż zadania krucjaty prze
ciw komunizmowi. Propagan
da przeciwników pokoju, że ja-

hr w„ v tym, iż wskazuje on w sposób koby kraje socjalizmu i demo-
ohvwatHe S k rę tn y  i konstruktywny jak kr;,cJ' Uid™ V  do a&resJ'* 
T l  ; łagodzić" i likwidować istnieją- j corf z. , mnleJ P0Pjąca, coraz 

ce napięcie międzynarodowe ! mnle.l bierze. Oto dlaczego na- 
jak Budować pokój, jak organi- wel na łamY - New York T l‘ 
z o ,vać pokojowe, przyjazne mes dotar!a Prawda- że Euro‘
współżycie narodów. Pa nie Wlerzy w to, że Rosja

ma zamiar zaatakować kraje 
Już przeszło rok temu Zwią- zachodnie... 

zek Radziecki w nocie swej''z , j  podstawv naszej polityki 
I I marca 1952 r. do rządów j ,ezy «j,ęboUie przekonanie, że 
Stanowy Zjednoczonych W. L le ma takiej spornej i nieroz- 
Brytann , Francji wniósł kon- ¡wiązanej kw^stji, która nie mo 
kretne propozycje — wyraża - -

, • r: .. . .  . , i .  , W yniki wyborów w pozosta- !

& »  ! S T *«  JSss? 5SS1 1 »«***!*? Rai;a i -
» r U f i T T “  w “ fsci Kmin jJ'  jTk ''<d in o /iP' P?Fiince i “ g  « » f *  lv lk „ M  t .k i . j  ,«1,1».poprawę warunKow oytu, o swo- le-uuo, Meilort, Gaen, D on, Le huta <;!» Hnma , i „  7, ‘ ... dę, podpisy czterech ułóu'- ■ ■' , . ,■ . V 1 ; . i ouoyia się drugą tura wybo- 1 Presse' zaboicv Costa li ego zo- 1 * . 1 1 • . ' g ,<n'  wie można szczerze dązvc do

1 wielu innych węzłach j rów dnia 3 maja br. . i n „„ i, ------- -- - 1 - “

jąc jednocześnie „gotowość 
rozpatrzenia również innych 
ewentualnych propozycji w tej 
sprawie" — jak rozwiązać po
kojowo problem niemiecki i to 

handlu na Podst3wie układu, który — 
trzeba to ciągle podkreślać z 
całym naciskiem — na podsta-

iby być rozwiązana drogą 
pertraktacji, rozmów, porozu
mienia, z uwzględnieniem inte
resów wszystkich partnerów: u 
podstawy naszej polityki poko
ju leży przekonanie o możli
wości pokojowego współistnie
nia państw o różnych syste
mach politycznych i gospodar-

Mans
proponował p. o. premiera Erik- W Porcie Le Havre trwa i  kolejowych 
senowi, bv cofnąi prośbę o dy- strajk oficerów i marynarzy W tym samym dniu 
misję swego gabinetu. Eriksen j statków handlowych oraz ro- się też liczne strajki robot

Jak wynika z danych ogło-j K  i  i --------- u g i u -  j i c h  m c  p o d

'  1 szonych przez ministerstwo publicznej

r  I C o o t  / . n U U | L V  1 cl 1 1 1 | 1  ̂ , / ’ I • t

stali aresztowani, lecz nazwisk |,PYC 1 rnocars w (jnk wiadorno pokoju i znaleźć, sposoby wio 
ich nie podano do wiadomości 1 PlZ,- ,cf- a sl? później dące do pokojowego współ

życia narodów. U podstkw
wyraził żizode na te pronozvcie botników’ zatrudni°nYch na ho-j ników przemyski sarńochodowe-LL‘ p „ rj i :  |  zn y - + hrancu' Agencja ,-J ... r .__................ ............. ... . , , , , wjckszosci naronow
i w ten Sposób, dotvd,czasowe ! k- h‘ ,Port i ea‘. '„adal cal- | go okręgu parvskiego. Strajki j oroszono M an^w v ' ?  w . <“ z Prz-  i Ł '  ^, , , . , , 1 kowicie unieruchomiony. te cechowała całkowita iedność I •» i- i  , •* ęcej niandatow. mnisie ogłoszono stan w y  | mówieniem prezydenta E sen- SK,eK° 7< nai odami /.wiązku ,, ' .
rząd będzie nadal sprawował j ak donosi prasa, transatlan- ! akcji wszystkich rob o tn ików '2 l,aty komun'styeznej wybra- jątkowy, zakazano wszelkich j howera przypomina, że chcąc Radzieckie«° ,PŻ>’ w}aśnie >  sprawv Ten IT e fu i"

' "e  de France", który miał j Robotnicy'niektórych oddziałów i n0 ‘,.'i '703 radnych: z listy so- j zgromadzeń publicznych 1 do-1 rozwiązać aktualne  v"
ąć do USA, pozostaje na- fabryki Renault kontynuują ak. j cJal,stycznej — 2.280 radnych; konano licznych rewizji .w ira b - ! stosunków międzyr
porcie Le Havre. Strajk ! cję strajkową Ponad'50 tysięcy ! ze wsPolneJ listy radykałów, f skiej części miasta oraz aresz- j trzeba dawać konk

swe funkcje.

do tego układu).

stwa międzynarodowego". Rów
nież rząd Chińskiej Republiki- 
Ludowej w swej odpowiedzi 
solidaryzuje się w całej pełni 
z zaleceniami Kongresu Naro
dów w Obronie Pokoju i po
piera je zdecydowanie.

Narody oczekują, że i inne 
zaproszone rządy wielkich mo
carstw dadzą pozytywną odpo
wiedź na propozycje zawarcia 
Paktu Pokoju między Związkiem 
Radzieckim, Stanami Zjedno
czonymi, Chińską Republiką 
Ludową, Wielką Brytanią i 
Francją. S

Towarzysze, Obywatele! t ,
Naród nasz pragnie pokoju 

i polityką naszego rządu, rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej jest wyrazem tej woli po
koju naszego narodu, jest po
lityką pokojowego współżycia 
narodów; naród nasz niejedno
krotnie wypowiadał się .za po
kojowym rozwiązaniem proble
mu niemieckiego i niejednokrot
nie wyrażał swą braterską so
lidarność z Niemiecką Repubłi-' 
ką Demokratyczną, swą solidar
ność z patriotami Niemiec za
chodnich w walce o zjednocze
nie Niemiec na podstawach de
mokratycznych i pokojowych.

Pokojowe rozwiązanie proble
mu niemieckiego odpowiada in
teresom narodów Europy,, od
powiada interesom pokoju świa
towego. Wielki potężny ruch pa
triotyczny narodów Europy za 
pokojowym rozwiązaniem spra
wy niemieckiej jest sprawdzia
nem słuszności polityki naszego 
rządu ludowego, pod wodzą 
Wielkiego Budowniczego Polski 
Ludowej Bolesława Bieruta. 
Jest potwierdzeniem tej wielkiej 
historycznej- prawdy, że droga, 
na którą wstąpiła Pol«ka po 
zwycięstwie Armii Radzieckiej 
nad armiami hitlerowskimi, po 
wyzwoleniu naszego kraju 
dzięki pomocy Związku Radziec
kiego, dzięki walce długich po
koleń najlepszych synów klasy 
robotniczej i narodu polskiego, 
że ta droga jest słuszna, że 
droga naszego sojuszu i przy
jaźni ze Związkiem Radziec
kim prowadzi do utrwalenia na
szej niepodległości, utrwalenia 
pokoju. Dzięki sojuszowi ze 
Związkiem Radzieckim nie ty l
ko oparliśmy niepodległość i 
wolnośę naszego narodu na 
granitowej niezłomnej podsta
wie, jaką jest bezinteresowna 
pomoc naszego wielkiego so
jusznika. Dzięki polityce ZSRR 
powstał również u zachodnich 
granic naszej ojczyzny sojusz
nik w postaci NRD — sojusz
nik we wspólnej walce przeciw 
odrodzeniu imperializmu nie
mieckiego, we wspólnej walce o 
pokój.

Historia dowiodła słuszności 
slow towarzysza Bolesława 
Bieruta, że powstanie Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej 
bvlo wielkim historycznym 
zwrotem w rozwoju pokojowych 
i przyjaznych stosunków mię
dzy narodem polskim i niemiec
kim.

Polityka, zmierzająca do zjed
noczenia Niemiec na gruncie ich 
pełnej demokratyzacji, która po
łoży kres ich agresywności, jest 
polityką wszystkich nafodów

j tyk „Ile  
i odpłynąć 
dal w

chcą„, . . 
problemy Pot?zne przeświadczenie, ta

Oświadczenie  
prem iera Iranu

(fi MOSKWA iP \P ).
donosi z Dełhi korespondent narzy w dniu 5 maja. Dziennik F P K  otrzymała największą
agencji TASS. dziennik „Times „Monde donosi, ze oficerowie-. 1; . . / .  H *
of Iądia" zamieścił treść \vv- '■ marynarze statku „Flandre", , , *■ 11 a ° «
wiadti udzielonego w Teheranie ; który po rejsie do"Ameryki za- . ra”  samorządowych 
korespondentowi togo dzienni- ; r.inął do portu w Cherbourgu, vv piciwszcj tu i ze wyborczej
ka przez premiera Iranu Mossa- przyłączyli się do strajku. <f) PARYŻ (PAP). Dzien-
dika. ; Związek dokerów Francji i j nik „L'Humanité" podaje oglo-

r, . . . . .  ! Algeru opublikował komunikat, szone przez ministerstwoPremier stwierdził w swym ; w \ tórvm co wita walk
wywiadzie, ze Iran me zam,^ ; marvnar2v j zapewnia ich 0 
rza bynajmniej w chwili obec- swpj  so|idarnośCi. 
nej przystępować do „srodko- f  30 kwietnia na wezwanie

wszystkich organizacji związ
kowych odbył się w całej Fran
cji „dzień walki kolejarzy“ . W 
akcji tej wzięło udział około

enarodowyc 
rretne, kon-

wielka pewność, że polityka 
Związku Radzieckiego jest po-

wo-wschodniego paktu obron
nego" montowanego przez pań
stwa zachodnie.. Dodał on, że 
jeśli po uregulowaniu proble
mu nafty Iran będzie miał taki 
zamiar, to przede wszystkim 
omówi tę Sprawę z krajami za
przyjaźnionymi, a między in
nymi z Indiami, zanim poweź
mie jakąkolwiek decyzję.

spraw wewnętrznych oficjalne 
końcowe dane o podziale man
datów do rad samorządowych 
w 55 miastach (nie licząc Pa
ryża), w których wybory odby
ty się według systemu propor
cjonalności w niedzielę 26 
kwietnia br.

ie sic
sukcesów polityki

tamowców partii de Gaulie‘a i j cj ' Tuniskich Związków Zawo- °^.?zu pokoju ¡rolega na tym i

odpowiedzi, ’ trzeba ! Ht>'ka . braterskiego współżycia

zblokowanych z nią ugrupowań 
— 688 radnych; z listy partii 
de Gaulle‘a (RPF) — 1.365 i 
7. innych list partii prawico
wych — 1.163 radnych.

„L ‘Humjmite‘ ‘ podkreśla, że 
partia komunistyczna jest 
pierwszą partią Francji. Otrzy
mała ona największą liczbę 
mandatów w wyborach samo
rządowych mimo 6 lat zacie
klej nagonki antykomunistycz
nej i zakrojonej na szeroką 
skalę kampanii nikczemnych 
represj i.

Monopoliści USA pragną ustanowić kontrolę 
nad hutnictwem W. Brytanii

Katastrofa łm  tt jskiogo ! m ??L9 ,/p,AR}- Dzien.nik• * 1 1 norweski „Frineten zamieścił
samolotu pasażerskiego artykuł pt. „Monopole amery- 

(f) LONDYN (PAP). Agen- kań?kie ustan?wial ł .  kontrolę 
cja Reutera donolsi, że w kilka 
minut po wystartowaniu z lot
niska w Kalkucie rozbił się le
cący do Londynu angielski sa
molot pasażerski o napędzie 
odrzutowym typu „Comet".

Na pokładzie samolotu znaj
dowało się 36 pasażerów i fi 
osób załogi. Wszyscy zginęli 
W katastrofie.

nad przemysłem hutniczym 
Anglii". Powołując się na 
oświadczenia przedstawicieli 
kół przemysłowych Norwegii, 
którzy niedawno powrócili z 
Anglii, dziennik podaje, że ame
rykańskie koncerny stalowe za
mierzają wykupić większość ak
cji wielkich angielskich przed
siębiorstw hutniczych, które, w 
myśl uchwalonej przez parla-

ment ustawy o denacjonalizacji, 
będą wkrótce sprzedane oso
bom prywatnym.

Ostatnio przybyli do Anglii 
liczni przemysłowcy amerykań
scy, a m. in. przedstawiciel ro- 
ckefellerowskich koncernów 
stalowych „Bethleem Steel Cor
poration" i „National Steel 
Corporation", którzy, jak stwier
dza „Friheten", mają zamiar 
skorzystać z trudności finanso
wych firmy „Vickers", aby zdo
być jak największą ilość akcji 
zakładów hutniczych, należą-

cych dawniej do tego koncernu, 
a także akcji „English Steel 
Corporation".

Filie zakładów Forda zamie
rzają wyzyskać denacjonaliza- 
cję angielskiego przemysłu hut
niczego dla znacznej rozbudo
wy należących do „Ford Motor 
Company“  zakładów przemysłu 
stalowego w Dagenham, które 
na żądanie Stanów Zjednoczo
nych zostały w 1949 r. skreślo
ne z listy przedsiębiorstw pod
legających nacjonalizacji.

dowych — Mohammed Kraem
Prasa paryska podkreśla,, że 

wydarzenia w Tunisie pozosta 
ją w związku z wyborami sa
morządowymi, które odbywają 
się pod silnym naciskiem fran
cuskich władz kolonialnych. Jak 

stwierdza dziennik „Populaire 
de Paris", celem wyborów jest 
umocnienie władzy francuskiej 
w Tunisie.

Jak wynika z doniesień dzien
nika „France Soir“ , francuskie 
ministerstwo spraw zagranicz
nych wystosowało do beja Tu
nisu, pismo, w którym domaga 
się, aby bej ogłosił orędzie wzy
wające naród tuniski do „zacho
wania pokoju". Ministerstwo 
spraw zagranicznych zażądało 
także, aby bej wezwał Tunezyj- 
czyków do wzięcia udziału w 
wyborach samorządowych.

Diilles zapowiada 
dostawę broni 
amerykańskiej 
do Palet Lao

(f) WASZYNGTON (PAP). 
Sekretarz Stanu USA Dulles 
złożył oświadczenie, z którego 
wynika, że Stany Zjednoczone 
„podjęły kroki" w celu przy
śpieszenia dostaw sprzętu wo
jennego dla marionetkowego 
rządu Patet Lao.

tylko na tym, że odpowiada ona 
interesom narodów, że wska
zuje narodom drogę do pokoju, 
że przedstawia konkretne spo
soby wyjścia z jiozornie bez- 
wyjściowej groźnej sytuacji, 
drogę porozumienia w celu po
kojowej współpracy narodów.

Innymi słowy: nie piotęga 
propagandy — ale potęga 
prawdy leży u źródła sukcesów 
polityki obozu pokoju — któ
remu przewodzi Związek Ra
dziecki; tak jak u źródła po-

narodów, polityką pokoju.
Właśnie teraz rozległ się po

nownie glos pokojowej polityki 
naszego wielkiego sąsiada. W 
odpowiedzi wicepremiera rządu 
radzieckiego — Mototowa na 
depeszę Komisji Kongresu Na
rodów w Obronie Pokoju, wy
rażającej zgodę rządu radziec
kiego na zawarcie Paktu Poko
ju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami, rząd radziecki 
oświadcza: „Rząd radziecki de
klaruje swą stalą gotowość 
współpracy z rządami innych 
państw dla osiągnięcia donio
słych celów utrwalenia poko
ju  światowego i bezpieczeń-

Po przeszło roku Prawda" 1 wiotkiej' serdecznej więzi, p rzy - I mdjkUcycli pokoj. Z lej postawy 
przesz ło  roku „prawda : I większości narodów miłujących

¡arę i pew- 
ęstwo słusznej 

prawy.. Ten wielki ruch patrio
tyczny narodów nąkłada na nas 
jednak obowiązki, trzeba byśmy 
w imię międzynarodowej soli
darności wz .ieśli jak najwięk
szy wkład w świętą sprawę 
pokoju światowego. Z tej oto 
trybuny pozdrawiamy serdecz
nie patriotów wszystkich kra
jów, którzy ofiarnie i bohater
sko walczą o pokój i niepodle- 
głośćswyćh narodów. Żyjemy w 
epoce, kiedy sprawa wolności i 
pokoju jednego narodu najści
ślej' związana jest ze sprawą 
wolności i pokoju wszystkich 
narodów świata. Możemy za
pewnić naszych przyjaciół w 
krajach Europy zachodniej, że 
f ” lska Ludowa nie, zawiedzie 
lc. zaufania i spełni swój oho-
wiązek wobec s 
Łoju ludzkości.

pragnionej po-

Na marginpsip

Z a d e c y d o w a li...
W pobliżu miejscowości Gra- 

hamsłown Moore w Australii, 
znajduje się wśród gór dolina. 
Nie ma tu gruntów nadających 
się specjalnie pod uprawę ani 
też łąk, które można by wyko
rzystać na pastwiska. Spływa
jące z gór rzeki stwarzają ko
rzystne warunki dla przekształ
cenia doliny w olbrzymi zbior
nik wodny, który zaopatrywał
by mieszkańców okolicznych 
miast w wodę.

Zagadnieniem tym zaintereso
wali się inżynierowie z Gra- 
hamstown Moore. Po dokładnym 
zbadaniu terenu orzekli, ie 
istotnie można zbudować w do
linie basen. Co najważniejsze —

bardzo małym nakładem kosz- 
t iw.

Opracowano szczegółowy pro
jekt. Wkrótce miały nastąpić 
wstępne prace. Czekano jedy
nie na zatwierdzenie wysłanego 
do rządu australijskiego projek
tu. Mieszkańcy Grahamstown 
Moore i okolicznych miast u- 
przyjemniali sobie wyczekiwa- 
nie marzeniami o bieżącej wo- 
(łzie w mieszkaniach. Życłe 
upływało pod znakiem nadziei 
na budowę przyszłego zbiornika.

Wreszcie nadeszła odpowiedź. 
Brzmiała ona mniej więcej tak:

— Rząd australijski po do
kładnym zapoznaniu się z pro
jektem przyznaje, że istotnie

dolina w pobliżu Grahamstown 
Moore posiada najlepsze wa
runki do budowy zbiornika 
wodnego. Nićmniej jednak rząd 
uważa, że jeszcze lepiej dolina 
ta nadaje się do przekształcenia 
w... poligon ćwiczebny dla sa
molotów bombowych.

Z przykrością więc... — itd.
Równocześnie rząd australij

ski apeluje podobno do projek
todawców z Grahamstown Moo
re, ażeby nadal przeprowadzali 
poszukiwania terenów dogod
nych do budowy zbiorników 
wodnych, ponieważ — zdaniem 
niektórych kół — w Australii 
daje się odczuwać dotkliwy 
brak... poligonów., (dw)/
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W pochodzie 1-majowym -u; Warszawie wzięły udział delegacje wsi w barwnych strojach regio 
nalnych. Na zdjęciu: zespół artystyczny wykonuje przed trybuną taniec ludowy
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Delegaci wsi w pochodzie

Walka ze stonką 
to obywatelski obowiązek

Czwartek, 7 maja br. został 
wyznaczony jako dzień goto
wości do walki ze stonką ziem
niaczaną. W dniu tym specjal
ne komisje złożone z przedsta
wicieli Ministerstwa Rolrtictwa 
i wojewódzkich rad narodowych 
udadzą się w teren, by spraw
dzić w jakim stopniu powiato
we i gminne rady narodowe 
zmobilizowały poszczególne 
gromady, spółdzielnie produk
cyjne, PGR-y, POM-y i podle
głe im GOM-y do tegorocznej 
walki, z tym groźnym szkodni
kiem naszych pól znajdujących 
się pod uprawą ziemniaków.

Krótki okres czasu, jaki dzie
li nas od dnia gotowości, rady 
narodowe, które zgodnie z u- 
chwałą Prezydium Rządu z 
grudnia ub. roku są odpowie
dzialne za organizację tej wal
ki, powinny w pełni wykorzy
stać dla usunięcia występują
cych jeszcze tu i ówdzie bra
ków i niedociągnięć.

Powinny zwiększyć swą ope
ratywność szczególnie rady na
rodowe wszystkich szczebli w 
wój. lubelskim. Trzeba szybko 
usunąć zaniedbania jakie m. in. 
występują w gminach:. Tarna
watka (pow. tomaszowski), 
Werbkowice (pow. hrubieszow
ski), Tarnogród (pow. biłgoraj
ski), gdzie nie przeprowadzo

no szkolenia przodowników 
gromadzkich i kierowników dru
żyn technicznych.

Trzeba szybko usunąć braki 
występujące w niektórych po
wiatach woj. olsztyńskiego. Np. 
w gminach Lankowo, Ramsowo 
i Dywity pow. olsztyńskiego, u- 
jawnia się zaniedbanie organi
zacji drużyn technicznych. W 
pow. Morąg zlekceważono szko
lenie gminnych instruktorów o- 
chrony roślin. W POM Reszel, 
pow. reszelski zbyt opieszale 
przebiega remont aparatury.

Zdarzają się również wypad
ki, iż z powodu braku pracy 
uświadamiającej, wielu chłopów 
lekceważy niebezpieczeństwo 
stonki ziemniaczanej. Tak jest 
np. w niektórych powiatach woj. 
łódzkiego (Kutno, Rawa Maz. 
Brzeziny i Łódź) oraz w szere
gu powiatów woj. lubelskiego.

Walka ze stonką ziemniacza
ną, to walka o wzrost plonów 
kartofli. Potomstwo jednego 
chrząszcza stonki w sprzyjają
cych warunkach rozwojowych, 
może zniszczyć w ciągu roku 
blisko 1 ha ziemniaków. Wie
dzieć o tym powinien każdy 
chłop gospodarujący ' indywidu
alnie, członek spółdzielni pro
dukcyjnej, robotnik PGR.

Podstawową czynnością w 
zwalczaniu stonki ziemniacza

nej są poszukiwania, czyli tzw. 
lustracja. Obowiązek poszuki
wania stonki, spoczywa na 
każdym użytkowniku gruntów 
bez względu na to.czy to będzie 
właściciel gospodarstwa wiej
skiego, czy użytkownik ogród
ka. działkowego w mieście, w 
którym uprawiane są ziemnia
ki lub pomidory (pomidory są 
również dobrym żerem dla ston
ki).

Więcej niż dotychczas uwagi 
dla walki ze stonką ziemnia
czaną powinny poświęcić in
stancje partyjne, a w szczegól
ności komitety . powiatowe i 
gminne. Aktywizując rady na
rodowe do operatywnego kie
rownictwa i organizacji walki 
ze stonką ziemniaczaną komite
ty powiatowe i gminne oraz wy
działy polityczne POM-ów po
winny poprzez organizacje par
tyjne . w gromadach, spółdziel
niach produkcyjnych, PGR-ach, 
mobilizować wieś do skutecz
nej walki z tym groźnym szkod
nikiem upraw ziemniaczanych. 
Organizacje partyjne na wsi po
winny czuć się odpowiedzialne 
za właściwe prowadzenie poszu
kiwań po polu. Powinny one 
dbać o to, by lustracje przepro
wadzane były terminowo z jak 
największą starannością i do
kładnością. (ek)-

O należytą kontrolę 
przebiegu współzawod nietwa

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ ZE STA LI NOG ROD U)

— O! Alfons Maruszezyk 
wykonuje tylko 93 proc. —* inż. 
Kosiński naczelny inż. kopal 
ni „Andaluzja“ pochylił się 
Yiad wykazem.

—■ I to już kilka dni jedzie 
poniżej normy. Nie wiecie co 
tam u niego jest?

Nikt nie wiedział. Ani sekre
tarz POP, an̂  przew. rady za
kładowej. Postanowiono więc, 
że na drugi dzień do Alfonsa 
Maruszczyka, pracującego w 
oddzialę I zjedzie sekretarz 
tow. Pradela i przewodniczący 
rady tow. Dyszy.

Na drugi dzień sekretarz 
Pradela i przewodniczący Dy
szy bvli u Maruszczyka. Ana
lizowali jego pracę, szukali 
wąskiego gardła. Okazało się, 
że szwankowała dostawa ma
teriałów. \V czasie krótkiej na
rady z kierownikiem oddziału 
opracowano system dostawy, 
zapewniający terminowe i peł
ne dostarczenie potrzebnych 
materiałów górnikom.

W II dekadzie Alfons AAa- 
ruszezyk wykonał swoje zobo
wiązanie w ¡35 proc.

Każdy górnik kopalni „An
daluzja" ma swoją książeczkę 
strzałową i właśnie do każdej 
z tych książeczek wlepiono spe
cjalną stroniczkę na wyniki. 
Dozór dołowy codziennie od
biera wykonane prace, wpisuje

i wyniki do swoich sztygarskich 
| notesów oraz do książeczki 
! każdego górnika. Planiści' od
działowi przedstawiają arkusze 
współzawodnictwa . długookre
sowego zawiadowcy kopalni 
sekretarzowi POP i przewodni 
czącemu rady zakładowej. Sta
ła i systematyczna analiza 

| tych arkuszy pozwala usunąć 
i wąskie gardła kopalni. Takich 
przykładów, jak z Maruszczy- 
kiem jest w kopalni „Andal.u- 

j zja“ więcej. Np. brygada ścia- 
i nowa Teodora Piwowskiego z 
| oddziału VI wykonywała \V I 
dekadzie kwietnia zaledwie 87 
proc. zobowiązania. Kontrola 
wykazała, że w wielu, wypad
kach ściana nie była należycie 
przygotowana do wydobycia. 
Zharmonizowano pracę brygad 
przekładkowych i podsadko- 
wych, uzyskując w ten sposób 
cykliczną pracę na ścianie. 
Brygada/ Piwowskiego podnio

s ła  realizację zobowiązania do 
'107,1 proc.

Do 10 kwietnia ogólne zobo
wiązania w 1 oddziale były 
realizowane w 86 proc. Dzięki 
kontroli' i pomocy ze strony do
zoru średniego i wyższego, od
dział ten w II dekadzie wyko
nał już zobowiązanie w 102,2 
proc. Tak jest i w innych od
działach wydobywczych kop. 
„Andaluzja“ , które w sumie

składają się na 107 proc. pla
mi wydobywczego całej załogi.

Nie wszędzie jednak doce
niono w należyty sposób ko
nieczność systematycznej i sta 
lej kontroli, konieczność -cią
głej pomocy współzawodniczą
cym. Niedociągnięcia na tym 
odcinku można spotkać w kop 
„Generał Zawadzki“ , w kop 
„Mysłowice“ , w kop. „Pokój" 
i w kop. „Kleofas“ .

W kop. „Pokój“, mimo skru
pulatnej kontroli popełniono in
ny błąd. Za tą kontrolą nie 
idzie operatywna pomoc, w u- 
suwaniu przyczyn, hamujących 
wykonanie zobowiązań przez 
górników. Np oddział III, kie
rowany przez sztygara Zywo- 
nia, wykonuje plan wydobyw
czy zaledwie w 90,5 proc 
Wszyscy wiedzą o tym, że głó
wną przyczyną jest zie działa
nie urządzeń mechanicznych 
ale jak dotychczas nie zasto
sowano środków zaradczych.

Jeszcze gorzej jest w kop. 
„Kleofas“ , gdzie ani organiza 
cja partyjna,. ani kierownictwo 
kopalni, ani rada zakładowa 
nie prowadzą kontroli przebie
gu współzawodnictwa. Nikt w 
kopalni „Kleofas“  nie wie ilu 
górników nie wykonuje zobo
wiązań, a tym bardziej nikt nie. 
wie, kto tych zobowiązań nie 
wykonuje. ‘ B. KONECKI

W walce z brakoróbstwem
WROCŁAW (kor. wł..) Zakła

dy pracy Dolnego Śląska coraz 
skuteczniej walczą z brakorób- 
stwem. Ciekawą inicjatywę 
podjęli pracownicy kontroli z 
jeleniogórskiej wytwórni opty 
cznej. Nie ograniczają się oni 
do ujawniania „braków, lecz 
każdy zauważony bląrl w pro
dukcji omawiają z pracowni 
kami działów produkcyjnych 
Dzięki stosowaniu tej formy 
współpracy kontroler działu 
mechanicznego Jankowski po
mógł w całkowitym wyelimino
waniu braków w tym wydziale 

Podobne rezultaty osiąga 
pracownica kontroli Helem 
Churioń. Dzięki jej pomocy 

stałej opiece kierownika działu

Jana Kasprzaka wielu pracow
ników znacznie zmniejszyło 
ilość braków. Nowa pracowni 
ca Zofia Kupko na przykład 
zmniejszyła braki o przeszło 
20 pro<A. i rozpoczęła wykony
wać, a nawet przekraczać o 20 
cło 30 proc. swoją, normę pro
dukcyjną W celu podniesienia 
fachowości, kierownictwo za
kładu zorganizowało szkolenie 
zawodowe dla wszystkich pra- 

I cewników kontroli.
Brakoróbstwu, "które przyno

siło zakładowi bardzo poważne 
| szkody wydała walkę Cała /a 
j Inga. W ślad za ZMP-owcnmi 
¡Mieczysławem Misińskim, kto 
I ry pierwszy w zakładzie podjął 
| zobowiązanie I-majowe poszli

inni pracownicy. Zmniejszenie 
braków przyczyniło się w poważ 
nym stopniu do polepszenia 
rytmiczności pracy. Zakład, 
który znany był z tego, że wie# 
kszą część planów wykonywał 
przeważnie w ostatniej deka: 
dzie miesiąca, plan 20 pier
wszych dni kwietnia wykona! 
w 63 proc., jest to wynik nie 
notowany dotychczas w histo 
rii -zakładu. Sukcesy w walce 
z brakoróbstwem przyczyniają 
się również w poważnej mie 
rze do tego, że zobowiązania 
długofalowe, których wartość 
przekracza sumę 2,4 miliona 
złotych, są wykonywane przed 
terminowo, fch)

O p o l s k ą  m i e d ź
Rok 1945. Dolny Śląsk był

wolny. Kopalnie miedzi Berg 
und Huetten AG, filii Berg
werkgesellschaft Georg von 
Giesches Erben, filii Hemag 
AG. filii Brown Brothers, Har- 
riman & Co — przestały być 
kopalniami Berg und Huetten 
AG, filii... itd. Należały do Pol
ski Pudowej.

Pytanie pierwsze...
Dużo miedzi potrzeba w kra

ju. który tak jak Polska I.udo
wa. forsownie rozbudowuje 
swoi przemysł, który tworzy 
nowe, szczególnie miedziochłon- 
ne gałęzie produkcji jak np. 
wielki przemysł elektrotechnicz
ny, który buduje sieć nowych 
elektrowni. Przed .wojną Polska 
nie miała swojej miedzi. Abv 
zaś dostać jedną tonę miedzi 
trzeba przerobić 50 — 200 fon 
rudy.

Powstało więc pytanie pierw
sze. czy możemy produkować 
dużo miedzi, wielokrotnie wię 
cej. niż pp. spadkobiercy Geor
ga von Giescho? Odpowiedź pa 
dła na V Plenum, KC naszej 
partii: możemy produkować i 
będziemy produkować. Ustalano 
wytyczne Sześciolatki.

Miedziana historia w Polsce 
potoczyła się noyvymi droga
mi. Nie łatwymi. Kopalnie le
żały martwe, zalane wodą.

*
Reemigrant z Westfalii, tow. 

Mieczysław Pinsner nie miai 
kiedy przyzwyczaić się do ła
twego życia. Czegoś takiego 
nie znają górnicy Zagłębia Ruh- 
ry, tym bardziej jeśli zaczynają 
pracować w 15 roku życia. Mie
czysław Linsner jako 21 -letni 
górnik przyjechał w 1946 r. do 
Polski. Zaczął od węgla na 
„Pstrowskim“ , przeszedł przez 
technikum bytomskie, wreszcie 
w styczniu 1953 awansował na 
dyrektora Przedsiębiorstwa Ro
bót Górniczych w Bolesławcu, 
budującego kopalnie miedzi 
kombinatu „Konrad“ ..

Tow. Pinsner nie jest przy
zwyczajony do łatwego życia i 
łatwego życia na „Konradzie“ 
nie oczekiwał. Wiedział, że — 
wraz z całą nową ekipą kie
rowniczą Przedsiębiorstwa Ro
bót Górniczych, wśród której 
ludzi w wieku ponad lat trzy
dzieści trudno znaleźć—przycho 
cizi na bardzo trudny posteru
nek, na którym załamali się je
go poprzednicy. Miedzi bowiem 
możemy i musimy wydobywać 
dziś dużo więcej niż Herr von 
Giesches Erben ale w tym 
celu musimy się jeszcze bardzo 

I wiele nauczyć. Umieć dużo 
i więcej, niż oni umieli.
\ Kiedy fachowcy - geolodzy

słyszą słowo „kopalnia“  — ko
jarzy im się ono z arkuszami 
pergaminu, pokrytymi cieńszy
mi i grubszymi, czarnymi i ko
lorowymi kreskami tuszu. I od 
razu czytają: tu jest, a tu nie 
ma, chodnik bić tak, a tu skoń
czyć, tu jest uskok, a tu kawer
na. Tu będzie woda...

Ale podziemi bolesławieckich 
pól nigdy nie utrwalono na.per
gaminach. W czasach pokoju 
miedzią niemiecką rządził kon 
kurencyjny koncern Mansfeidu 
Dopiero w 1935 r„ gdy powstat 
nowy międzynarodowy kartel 
miedzi, który przyznał szykują
cej się do wojny hitlerowskiej 
Rzeszy prawo pełnego wykorzy
stania potencjału wytwórczego 
— ruszyło się trochę i na bole
sławieckich polach. 1 wtedy 
jednak: byle jak najmniejszym 
kosztem, bez badan, bez wier-

szaniną obawy i lekceważenia. 
Obawa skłaniała do asekuran- 
ctwa, a lekceważenie do zanie
dbywania elementarnych wa
runków frontu robót. Wystar
czy powiedzieć, że podczas gdy 
PRG i jego nadrzędne władze 
każdy plan - przekopów od 
dwócłi lat uważały za „niereal
ny zę względu na wodę“  — ro
boty w szybach byty jednocze
śnie prowadzone przy zupełnie 
niedostatecznym zespole pomp 
na dodatek niewłaściwie usta
wianych. Nastroje kierownictwa 
poczęły udzielać się załodze. 
Starzy, wytrawni górnicy i peł
na zapału młodzież ze szkó! 
przemysłowych Śląska — po
częli się zniechęcać, przebąki
wać o powrocie na węgiel. Wróg 
nie spał. Jego jadowity posiew 
nie na odporną trafiał glebę...

Pianu roku 1952 PRG nie
cen. A teren był trudny. Toteż j wykonało. W rok 1953 wkro- 
pomimo olbrzymiego zapotrze
bowania na miedź ze strony 
wojennej machiny Hitlera, na 
terenach kombinatu „Konrad“ 
pracował za czasów niemiec
kich jeden jedyny szyb. Drugi 
dopiero bito powolutku. Woda 
parokrotnie zatapiała kopalnię.
Kiedy zatopiła ją we wrześniu 
1944 — właściciele machnęli 
ręką. Wojna była przegrana, a 
Armia Radziecka niedaleko.

W rezultacie w fachowych

czyto — bez pianu. W takiej sy
tuacji kierownictwo objęli no
wi ludzie.

Pytan ie  drugie...
Czy damy sobie radę? — to 

usprawiedliwione pytanie domi
nuje milcząco nad rozmowami, 
jakie prowadzą nowi kierowni
cy PRG. Czy dacie sobie radę? 
— tym milczącym pytaniem w i
tają inżynierów górnicy.

Rębacz Kremiec, przodujący
pracach niemieckich tzw. nieć-¡górnik z przodujących kopalń
ka bolesławiecka pozostała hia 
łą, mało zbadaną plamą, a mia
steczko Bolesławiec znane było 
tylko jako ośrodek przemysłu 
ceramicznego.

Kiedy rodził się plan sze
ścioletni, o niecce Bolesław
ca wiedziano tyle tylko, że 
jest peina bogactw i niebez
piecznych niespodzianek. 2e u- 
skoki — to tam chleb powszed
ni. A na uskoku można czasem 

i zgubić rudę i milionowe inwe
stycje. Ze — woda. 'Wokół 
! „Konrada“ urósł mit wody. Ze 
I starych niemieckich szpargałów 
wygrzebano informację o rze- 

1 kornych uderzeniach wody 30 m 
j sześc./sek. Teoria o dyliiwial- 
nym pochodzeniu niecki (zna-

Lekc ja  ¡Szymkowiak, ślusarz Książe?
Front robót PRG. to tylko je- K  P i w n i c y  indywidualne- 

den wycinek kombinatu „K on -!?0 współzawodnictwa. GloKny
rad“ , prawda że kluczowy i de- j 
cydujący dziś o terminie uru- ' 
chomienia pełnego potencjału 
produkcyjnego zakładów.

Z chodników i szybów, które 
buduje PRG w różnych punk
tach miedzianego zagłębia, ru
da pójdzie do potężnego zespołu 
flotacji. I tu jest pierwsza cześć 
lekcji. Udziela jej niemłody już 
bezpartyjny inżynier Zankow- 
ski i jego załoga z Wrocław
skiego Przedsiębiorstwa Bu
downictwa Przemysłowego — 
Samodzielnego Odcinka Budow
lanego Nr I. Budowniczowie 
flotacji tyleż mieli doświadcze
nia z miedzią, co PRG. Jeśli 
PRG otrzymywało od Państwo
wej Komisji Hydrologicznej wy
tyczne typu wyroczni dębic
kiej •— to członkowie załogi bu
dowlanej mogą opowiedzieć np. 
o wycofywanych już w trakcie 
wykonawstwa 180 rysunkach 
konstrukcyjnych Biura Projek
tów „Bipromet-“  i oj innych, 
przysyłanych bez obliczeń sta
tycznych. PRG planu nie wy

inżynier, uprzednio kierownik 
budowy flotacji, do niedawna 
lechnik, dziś inżynier Teodor 
Kuźma, stary praktyk. I mło
dy, rok po dyplomie, inżynier 
Pollak, który aż się trzęsie ze 
wzburzenia, gdv opowiada o 
którymś z kolei rozbiciu harmo
nogramu przez „nawalający“  
„Bipromet“ .

Na „Upadowej“ , gdy tylko 
polepszyło się kierownictwo, za
łoga, klóra do niedawna traci
ła 5 procent roboczodniówek 
wskutek bumelanctwa — zaczę
ta rosnąć. Dziś już np. mało kto 

; nie wie na „Konradzie“ , kto to 
jest przodowy rębacz Gardzie- 

¡jewski z „Upadowej“ . Jego staż 
w górnictwie nie ma jeszcze ro

jku — jego pian czterech pier- 
; wszych miesięcy br. wykonany 
został 17 marca.

„Tajemnicą" niełatwych, ale 
za to tym cenniejszych osią- 

; gnieć towarzyszy z budowy I 
towarzyszy z kopalni „Upado- 

fwa". jest to, że rozumieją, na 
¡jak ważnym odcinku postawi-

konało — rozruch flotacji na- i .................., .
stąpi w bieżącym miesiącu.! W -  11 m,!ist mvslec 0 ,vm-
A flotacja to po kolei: stacja 
przeładowcza rudy, hala łama
czy młotowych, hala łamaczy 
stożkowych, młyny rurowe 
młyny kulowe i wreszcie pia 
nownia. W olbrzymich wan
nach już za miesiąc zmieniona 
w pyl ruda dzielić się będzie 
na opadające w dół ziarna mie
dzi i unoszone w górę na bań
kach jakby mydlanych — do
mieszki.

ybnickich — ostrożnie waży 
słowa:

— Po pierwsze, towarzyszu, 
nie można bez wentylatora. Te
raz, po odstrzale, pył ze spon- 
gowca taki, że dwie godziny 
musimy stać.

— Po drugie, towarzyszu, z 
taką odstawą urobku daleko nie 
zajedzie. Tu ludzie ładują łopa- 
tami od betonu, a wózki bez ; lekcji część druga. Tej udziela 
zwrotnic jeżdżą. Ładowarką za- |młody towarzysz Ryszard Grzy- 
sierzutna by się niedługo przy- j bowski, w 14-tym roku życia

'  ’ I górnik w kopalniach Borinage w
— Po trzecie — kable nieza- ' Belgii, absolwent bytomskiego 

hezpieczone. U nas, na węglu, technikum. Stanowisko kierów-

jakby obniżyć plan, lepiej my
śleć. jak plan wykonać. Co wca
le nie oznacza zamykania oczu 
na jego braki. Nie przypadkiem 
technik Grzybowski ślęczy wie
czorami nad mapą czerwonych 
i żółtych punktów i lin ii, wybie
gających poza teren jego ko
palni. Miody technik Grzybow
ski chce bowiem poprawić plan 
wytrawnych geologów, uważa
jących, że jego chodniki skoń-

Ruda do flotacji przyjdzie m. 1yA "  !9->7. Niecka holesła-
in. z kopalni „Upadowa“ . Na 
kopalni „Upadowa“  następuje

wiecka pełna jest bogactw i 
niespodzianek. Ale to go zachę
ca, nie odstręcza. Bowiem Grzy
bowski wie, dla kogo i po co 
pracuje.

O niejednym odcinku wiel
kiego kombinatu można już po
wiedzieć. że powierzony jest

tak nie wolno. i nika kopalni objął w listopa- .dobrym rękom.
Rębacz Kremiec ma rację. bzie. Sytuacja była trudna, pla- |  ̂ ^

Tak nie wolno. Przestrzeganie nv nie wykonywane. W ci 3 ii u I Wokół rotorów potężnych 
przepisów górniczych, lepsze pięciu miesięcy kopalnia wyszła jełektio\\ni. przy motorach ty*

P J. i  „  1 » In n  >r n r ó i i  • «-i i rtć I J r> 11 rs „ f»Kl* i* h  i Q f*£»l/ K\t n r o r n n l .jeżyłoby to, że woda jest tani ¡zaopatrzenie w sprzęt, mechani- j ponad plan, zarówno jeśli cho- ; ¡>ięcv obrabiarek, w pracow- 
| wszędzie i cieknie ze wszyst- zacja — to są warunki tech- i dzi o wydobycie rudy, jak i o jniach uczonych, gdzie drgają 
kich.stron) — niezbadana i nie- jniczne mobilizacji. I od tego za- jprzekop chodników. jstrzałki ainperometrów, w od-
potwierdzona — wyskakiwała !częło nowe kierownictwo. I w ; Na budowie prowadzonej ; lewniach. gdzie piękno zakuwa 
na coraz to nowych konferen- tym musi otrzymać — inaczej przez wrocławskie przedsiębior- ¡się w brąz ku czci bohaterów — 
cjach. j niż to dotychczas bywało — i stwo wyrosły już w pracy do-

Ministerstwo Górnictwa i je- j pełną pomoc swego -.Minister- jbre,. fachowe kadry. Brygada
go Centralny Zarząd Budowni- stwa i Centralnego Zarządu. j Mikołajczyka ślusarsko - mon- 
ctwa Przemysłu Węglowego | Zaplanuje jednak słusznie/i o- jtażowa, brygada młodzieży be- 
(podlega mu PRG w Bolesław- trzyma pomoc PRG tylko wte- jtoniarskiej Urbanika, stolarska

¡cu), które o miedzi wiedziały j dv,' jeśli w górniczym pionie brygada Marka, ziemna bryg»- ! zajmą miejsce wsrod przo-
niewiele i z wysokości swego ¡skończą wreszcie z nieufnie ase- ¡da Bossego, to zdobywcy pier- dujących załóg naszych budów

czeka na miedź klasa robotni
cza budująca socjalizm Polska 
klasa robotnicza oczekuje od 
wszystkich budowniczych i 
pracowników „Konrada“ , że

j 100-miljonowego planu węgła | kuranckim stosunkiem .do wy-I wszych, drugich i trzecich j jj socjalizmu i czynem dowio 
I patrzyły na nią z góry, a które magań tej sekcji planu 6-let-¡miejsc we współzawodnictwie j dą, ze sprawa polskiej mie 
Iza to" o wodzie słyszały aż za ¡niego, której nagłówek brzmi: jw budownictwie przemysłowym j dzi jest w dobrych rękach.
!dużo — zaczęły robotę z mie- 1 „Miedź;*. ' )w skali ogólnopolskiej. Spawacz ! K. WOLICKI

K ońm i Filharmonii 
Warsznnsliipj 7 udziałem 

nim on tworzony d i 
chórów

(f) W dniu 2 bm. w Hali M i
rowskiej odbył się 21 koncert 
symfoniczny Państwowej F il
harmonii Warszawskiej pod dy
rekcją Witolda Rowickiego.

W czasie koncertu wystąpiły 
po raz pierwszy nowoutworzone 
przy Filharmonii Warszawskiej 
chóry: dziecięcy i mieszany. 
Chór dziecięcy liczy 150 dzieci 
— uczniów warszawskich szkól 
podstawowych; w skład 140- 
osobowego chóru mieszanego 
wchodzą uczniowie szkol mu
zycznych i młodzież robotnicza, 
wybrana z. zespołów amator
skich na terenie stolicy. (PAP)

N A  Ł A M A C H  P R A S Y

.Siadem W iktora Saja
(f) Współzawodnictwo pod 

hasłem „Ja nie wypuszczę bra
ku“  upowszechniło się szeroko 
wśród, załóg zakładów przemy- 

J słówych Łodzi. Ostatnio przy
s tą p ili do niego m. in. liczni 
| robotnicy ZPB im. Marchiew- 
! skiego. Wezwanie po pracy 
¡całkowicie bez braków w tym 
zakładzie rzuciła prządka Wan- 

| da Sygdziak. Zorganizowała 
ona w swoim oddziale zespól 

| bezbrakowy, w skład którego 
wchodzą robotnicy zatrudnieni 

! przy kolejnych operacjach i 
! fazach jednego cyklu produk
cyjnego.

Inicjatywa Wiktora Saja upo
wszechniła się i daje już dobre 
rezultaty także w Fabryce Na
rzędzi im. Wróblewskiego. 
Pierwszy zaczął tam realizo
wać hasło; „Ja nie wypuszczę 
braku“  frezer Jan Noszczyński.

(PAP)

Budowa nowej 
piekarni w Warszawie

Na Mokotowie przy zbiegu 
ulic Narbutta i Łowickiej za
łoga Warszawskiego Przemy
słowego Zjednoczenia Budow
lanego nr 1 rozpoczęła budowę 
wielkiej piekarni mechanicznej 
dla Warszawskich Zakładów 
Piekarniczych.

Według harmonogramów za
kończenie robót przy budowie 
tej piekarni powinno nastąpić 
pod koniec bieżącego roku. (i)

W  w a lc e  o ( r w a !o ś ć  

k a d r
Stalinogrodzka „Trybuna Ro

botnicza“ z 23 kwietnia br. 
w artykule „1 oddział i 17 kie- 

i równików" omawia na przy- 
| kładzie oddziału V kopalni 
| „Generał Zawadzki“  bardzo 
istotne zagadnienie umiejętne- 

| go rozstawienia kadr i stało'*' 
j ści kierownictwa.

„Oddział ten — czytamy w 
¡artykule —- uruchomiony przed 
niespełna dwu laty, prowadzi 

j obecnie już siedemnasty z  ko- 
■ lei kierownik... Wskutek tych 
zmian oddział jest poważnie 
zaniedbany, nie ma przodka, 
ściany i chodnika gdzie nie by- 

| loby niedociągnięć wynikają 
j cych z braku stałego i spręży
stego kierownictwa...

Stale kurczący się front ro
boczy jest również jednym z 
wielu skutków ustawicznych 
-zmian kierowników... Można 
wyliczać jeszcze wiele innych 
niedociągnięć wynikłych z bra
ku ciągłości kierownictwa, do 
najpoważniejszych jednak na
leży słabą dyscyplina pracy, 
wzrost nieusprawiedliwionej 
absencji oraz nieudolna orga
nizacja pracy“ .

Wypadki lekkomyślnego 
przerzucania kierowników z je
dnej roboty na drugą, stwier
dza „Trybuna Robotnicza“ , 
zdarzają się nierzadko i w in
nych kopalniach, dając wszę
dzie opłakane skutki. '

„Kierownik często przerzuca
ny z. oddziału na oddział nie 
jest w stanie skupić się dosta
tecznie na nowych, zadaniach 
wymagających od niego szcze
gólnie dużo inicjatywy i bojn- 
wości. nie jest w słanie dopro
wadzić ich do końca, gdvż po 
kilku tygodniach kierownictwo 
przerzuca go z reguły na inny 
odcinek. Systematyczne zmiany 
nie pozwalają kierownikom za
poznać się nie tylko z warun
kami istniejącymi na oddziale, 
lecz niejednokrotnie i z ludźmi. 
Ponadto perspektywa tymczaso
wości, stojąca przed każdym 
nowoohejmnjącym kierownic
two. ma niewątpliwie wpływ 
na słabe jego zainteresowanie 
pracą oddziału, nie pobudza do 
wysiłku, aby jego oddział był 
najlepszy“ .

W zakończeniu artykuł wska
zuje, że o stabilizację kadr win
no dbać nie tylko kierownictwo 
kopalń lecz również i organiza
cje partyjne,-które „powinny te-

| młodzieży niezofganizowanej.
Odbiciem tvcb osiągnięć 

('świadectwem autorytetu „Wal 
i czvtnv o sta!“  i miłości cale]

j mu problemowi poświęcać wię
cej czasu, analizować na ze
braniach egzekutywy, bić się z 
catą mocą o to. by raz na zaw-
sze zerwać z metodą ekspery ¡.załogi do swej gazety jest set 

I rnentii. Od tego bowiem w du
żej mierze zależą sukcesy pro- 

! Jukcyjne oddziałów wydobyw- 
| czych i całego przemysłu wę- 
I glowego“ .

ny numer

Znamienny jubileusz
Jednym z dobitnych świa 

dećtw przemian, jakie dokona 
j iy się w naszym kraju jest sta
ły wzrost czytelnictwa. Nakła
dy wielokrotnie wyższe niż 
przed wojną ma nasza prasa 
centralna. Swoją gazetę-zwią
zaną z terenem i odzwiercie 
dlającą jego potrzeby, gazetę 
pomagającą w budownictwie 
socjalizmu, w przezwyciężaniu 
tritdrfbści i braków maią już 
wszystkie województwa. Swoje 
gazety, będące orężem walki o 
plan, o poprawę warunków by
towych robotników mają licz
ne wielkie zakłady pracy.

Niedawno setny numer swo
jej gazety „Walczymy o stal" 
wydała załoga huty im. Mar
celego Nowotki w Ostrowcu.

Wydarzeniu temu poświęca 
kieleckie „Słowo Ludu“ artykuł 
wstępny w którym czytamy:

„Gazeta okazała się godną 
swego pięknego miana. Wal
czyła niezachwianie, gorąco, 
śmiało i szczerze o stal, o peł
ną realizację planów produk
cyjnych, o coraz większy za
sięg i lepsze wyniki współza
wodnictwa pracy.' o szerszą i 
głębszą pracę racjonalizatorów 
i nowatorów produkcji, o od
ważne stosowanie przodującej 
techniki radzieckiej, rozprawia
ła się wszelkimi formami — 
od artykułu publicystycznego, 
do drobiazgu bib rysunku sa 
tyrycznego — z bumekmetweni, 
wleczeniem się w ogonie, prze
rostami biurokratycznymi, prze
jawami szkodnictwa, bila się o 
bytowe sprawy robotników w 
hucie i w mieście, o rozwój 
pracy kulturalno-oświatowej, o 
umasowienie sportu.

Stając się niezawodnym to
warzyszem w walce o plan, je
dnocześnie gazeta „Walczymy 
o stal“  wyrastała na pomocni
ka organizacji partyjnej, uczyła 
się władać coraz skuteczniej 
orężem krytyki i- samokrytyki 
podnosić na wyższy poziom 
pracę ogniw partyjnych i agi
tatorów, pomagała organizacji 
związkowej, kobietom, ZMP i

Troska o zdrowie  
dzieci

Zbliża się termin wyjazdu 
\ dzieci i młodzieży na kolonie 
! letnie.

O przygotowaniach jakie 
czyni się w woj. zielonogór
skim, by zapewnić jak najwięk
szej liczbie dzieci zdrowy i po
żyteczny wypoczynek w okre
sie ferii letnich pisze „Gazeta 
Zielonogórska“  z dnia 18 i 19 
kwietnia br.:

„Rokrocznie tysiące dzieci 
« i młodzieży naszego wojewódz

twa wyjeżdżają w czasie wa
kacji na kolonie letnie organi
zowane przez Wydział Oświaty 

j  Prezydium WRN lub zakłady 
1 pracy. W tym roku około 5 tys. 
j dzieci z naszego województwa 
I spędzi wakacje na koloniach 
j letnich urządzonych w najpięk
niejszych zakątkach Ziemi Lu- 

| bliskiej.
| Na ośrodki kolonijne wybra
no 51 obiektów położonych w 
malowniczych okolicach, wśród 
jezior i lasów... 17 ośrodków 
przeznaczono dla kilku tysięcy 

i dzieci z Warszawy, które przy
jadą do naszego województwa 

| po zdrowie i odpoczynek. O- 
; środki te mieścić się będą m 
i in. w Lubniewicach pow. Su
lęcin. Iłowie pow. Żagań i So- 

I snach, pow. Gorzów.
...Oprócz kolonii letnich Wy- 

j dział Oświaty Prezydium WRŃ, 
¡organizuje w tym roku obozy 
młodzieżowe—szkoleniowe i wę
drowne, w których uczestni
czyć będzie 1500 młodzieży 
szkół zawodowych, ogólno
kształcących i pedagogicznych...

Z półkolonii korzystać będzie 
w tym roku około 1300 dzieci. 
Będą to dzieci przeważnie w 
wieku przedszkolnym.

1000 dzieci spędzi wakacje na 
wczasach letnich, w mieście. 
Praca wychowawcza na tych 
wczasach opierać się będzie o 
program pracy drużyn harcer
skich.

Okręg TPD w Zielonej Górze 
zorganizuje w tym roku szereg 
3-dniowych wycieczek krajo
znawczych dla 1000 dzieci ze 
spółd-ielni produkcyjnych na
szego województwa. M. in 
dzieci spółdzielców zwiedzą

najpiękniejsze miasta w Polsce, 
iak np. Warszawę, Kraków, 
Szczecin, Staiinogród".

Młodzież proco jara —  
na wyższe uczelnie
Ważnemu i szczególnie aktu- 

i ahirmu w obecnej chwili za
gadnieniu rekrutacji młodzieży 
pracującej na Uniwersyteckie 

¡Studium Przygotowawcze jjo- 
j święcą 24.4 br. artykuł, wycho
dząca w Bydgoszczy „Gazeta 
Pomorska“ .

Przypominając uchwałę Pre
zydium Rządu z 25 lutego 1953 
r., która czyni odpowiedzialny
mi kierownictwa zakładów prze
mysłowych, spółdzielni produk

cyjnych i PGR-ow za staranny 
i dobór kandydatów na USP pi- 
! sino stwierdza, że:

„kierownictwa większości na- 
i szych zakładów przemysłowych, 
¡spółdzielni produkcyjnych i 
PGR-ów nie realizują powyż
szej uchwały. Atimo że są do
brze poinformowane o swych 
obowiązkach, mimo że o spra
wie rekrutacji pisano już kilka
krotnie w „Gazecie“  nadal zaj
mują wobec tego zagadnienia 
często lekceważące stanowisko.

Na terenie Bydgoszczy zaled
wie kilka zakładów przemysło
wych zainteresowało się spra
wą rekrutacji choć i w tym wy
padku akcja jaką rozwinięto 
nie przedstawia się zadowala
jąco... Poza Bydgoszczą prze
prowadzono częściowo rekruta
cję tylko w Grudziądzu i Wło
cławku, ale wyniki jakie osiąg
nięto (zwerbowano sześciu ro
botników) świadczą, że kiero
wnictwa tamtejszych zakładów 
nie żyją również sprawą lekru- 
tacji. Najgorzej jednak wyglą

d a  sprawa rekrutacji na terenie 
PGR ów i spółdzielni produk- 

! cyjnych“ .
Ten stan rzeczy, konkluduje 

„Gazeta Pomorska", jest rów
nież wynikiem tego, że rekru- 
tacją młodzieży na wyższe u- 

[ czelnie nie zajmują się organi- 
I zacje ZMP-owskie, którym ta 
sprawa winna szczególnie le
żeć na sercu.

j „Podstawowym warunkiem 
tego, pisze „Gazeta Pomorska" 

j aby praca powiatowych i miej
skich instancji ZMP w zakresie 
realizacji wskazań listu ZG 

i ZMP w Sprawie rekrutacji na 
i USP uległa poprawie, jest szer- 
i sze zainteresowanie się fą spra- 
j wą ze strony Zarządu Woje«
I wódzkiego ZMP“« (mj
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AY I  A  D  O  M  O  S C  I  S P O R  T  O  W  E
VI MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG POKOJU 

„TRYBUNY LUDU“, ..NEUES DEUTSCHLAND“ i IRUDEHO PRAVA“

W S T O L I C Y

Warszawska niedziela

W yniki I I I  etapu
K lasyfikacja  indyw idualna

Etap
1. D eutsch (A u s tr ia ) 4:45,19 i M e is te r (N RD )
ł —s V an  S ch il (B e lg ia ), M a x im  1 R uż iczka  (CSR)

(R um .), T re f f l ic h  (N R D ), M a le k  ¡ - P a w lis ia k  (P o l. F r.)
(CSR), K n e zo u re k  (CSR) 4:46,19 K u ź n ic k i (P o l. F r.)

ł —8 K la b iń s k i (P o lska) R ad igon (F ra n c ja )
i  S a ba tie r (F r.) 4:46,25 ; W y szyń sk i (P o l. F r.) 4:51.59

1 W ó jc ik  (P o lska) 4:47,58 20. N ew m an  (A n g lia ) 4:52,031%—11. M a it la n d  (A n g lia )
ł E loo t (B e lg ia ) 4:51,43 i D a ls i P o la cy  z a ję li m ie jsca :

« - -19. W ilc z e w s k i (P o lska ), K ró la k  w  g ru p ie  orl 45 do 55 z oba-
F il le t te  (F ra n c ja ) ,sem 4:58,17, U lik  — 7«.

Klasyfikacja zespołowa .

t CSR 14:24,28 19. W ęgry 14:42.5*
i Polska 14:26,13 : 11. D an ia 14:45,17
3. F ra n c ja 14:30,05 ¡ 12. R u m u n ia 14:46,41
4. B e lg ia 14:32.20 13. F in la n d ia 15:00,57
». NRD 14:32.21 14. N o rw e g ia 15:02,27
6. p o lo n ia  F ra n cuska 14:35,39 15. T r ie s t 15:29,10
7. \u s t r ia 14:37,26 S zw ecja  n ie  je s t s k la s y fik o w a n a .
! A n g lia 14:38,04 pon iew aż w y c o fa ło  się 2 :za w o d n ikó w
1. B u łg a r ia 14:42,45 i  zosta ł ty lk o  je d e n . «

Praga —
CSR

Karlove Vary 
przed Polską

wygrywa

Deutsch -  indywidualny zwycięzca etapu -  przodownikiem wyścigu 
Polacy nadrobili kilkanaście minut w stosunku do czołówki

j Gdy rozpoczął się 3-ci etap 
VI Wyścigu Pokoju, rozgrywa- 

I ny na trasie Praha — Karlove 
j Vary, już po kilku kilometrach

taktycznych. ,
Jedni — to znaczy zespoły, j sponującym 

które zdobyty prowadzenie

W yniki po trzech etapaeh
K lasyfikacja indyw idualna

1. D eu tsch  (A u s tr ia )  
t. M a it la n d  (A n g lia )
3. Pedersen (D an ia)
4. Van S ch il (B e lg ia )
5. K n e zou re k  (CSR)
*. E loo t (B e lg ia )
7. M a łe k  (CSU)
*. N ew m an (A n g lia )
S. P ro c to r (A n g lia )

10. Radigon (F ra n c ja )
11. Jorgensen (D ania)
12. A ndersen (D an ia)
13. K ocev (B u łg a ria )
14. R eb ry  (B e lg ia )
15. T re f f l ic h  (X R D )

15:23,45 1(5—17. S c h u r (N R D ),
15:26,52 I T ry g g  (N o rw e g ia )
15:28 20 W ó jc ik  (P o lska)

,9- tŃ lab ińsk i (P o lska )
20' Schult* (>TO l>:33,oo Dalsze m ie jsca  P o la kó w : 

15:33,45 22. W ilc z e w s k i 
15:34,20 50. K ró la k  
15:35,34 60. U lik  
15:37,33 j P o lon ia  fra n c u s k a !
15:38,05 30. K u ź n ic k t 
15:40.18 31. S ik o ra  
15:40,27 42. R adow i CZ 
15:40,51 15. W yszyń sk i 
15:41,33 46. P a w lts ia k  
15:41,43 55. C h ra p la k

Klasyfikacja zespołowa
X. A n g lia  
X. B e lg ia  
1. D an ia
4. N R D
5. CSR
». P olska 
7. F ra n c ia  
I. A u s tr ia

«8:39,59 ; 9. P o lo n ia  F ra n cuska  
45:43,03 io. B u lg a r ia  
45:44,47 u  W ęgry

45:50,44 J*- *
46:52 24 13- R u m u n ia  
47:oojo3 14. F in la n d ia  
47:05,42 115. T r ie s t

palących promieni słonecznych, 
z miejsca zaczęły się próby u- 
cieczek.

Polacy raz po razie, wyska
kiwali do przodu, zdobywali 
kilkadziesiąt metrów przewagi, 
by w końcu dać się dojść dy- 

jeszcze pewnym 
zapasem sił kolarzom drużyn, 

1 prowadzących wyścig. Siły te

Od wczesnych godzin poran
nych na dworcach kolejowych 
panował w niedzielę ożywiony 
ruch. Mieszkańcy stolicy ko
rzystając z pięknej, słonecznej 
pogody, wyjeżdżali na pierw
sze niedzielne wycieczki poza sportowe organizowane w róż

nych punktach miasta. Wesoło 
i radośnie bawiono się na Bie
lanach, gdzie otwarty został w 

przez przewodników I niedzielę w Parku Kultury se- 
zwiedzały Stare M ia -j zon. letni. Podobne imprezy

się wystawa „Stare MiasW 
w Odbudowie“  zorganizowana 
przy pl. Zamkowym.

W godziąąęh popołudnio
wych tysiące mieszkańców 
oglądały imprezy artystyczne i

miasto.
Liczne rzesze mieszkańców 

Warszawy i wycieczki oprowa
dzane 
PTTK,
sto, na którym rozpoczęto ostań j zorganizowane przez Wydział 
nio roboty tynkarskie przy wy- Kultury St.R.N. odbyły się w
konywaniu elewacji zewnętrz
nych zabytkowych kamieniczek.

Centralnym Parku Kultury na 
Powiślu, w Teatrze na Wyspie

Szczególnym zainteresowaniem j w Łazienkach oraz w różnvch 
wśród zwiedzających cieszyła ! dzielnicach Warszawy.' (js)

Maxim i Belg Van Sch.il. Da- f się do .grupy ścigającej czołów- 
remnie próbują im przeszkodzić j kę, przybył na metę jako 12-ty 
Pedersen i Maitland, czwórka i i  pomógł w zdobyciu 2-go miej- 
ucieka, odrywa się coraz dalej ! sca, a co ważniejsze — w po
od grupy. ważnym odrobieniu strat w i

Teraz meta zbliża się już w j stosunku do leaderów wyści-; W drugim kwartale br. zna- I rowskiej, Kutnowskiej, Klaudy. 
błyskawicznym niemal tempie, j gu.  ̂ _ i cznie wzmogło się tempo robót j ny. Wilanowskiej.
Od mniej więcej 130 km, teren j Ulik i Królak pojechali w; j przy budowie sieci wodociągo- Roboty kanalizacyjne prowa- 
dotąd górzysty z bardzo czę

W nouycli i s ia ru li dzielnirarh trufija roboty 
u o cipcią ij o u o - k a italizan jne

s-tymi podejściami, zmienia się.

15:49,44
15:50,i
15:56,36
16:00.35
16:01.08
16:10,51

jednak już po paru kilometrach: Kolarze zjeżdżają obecnie asfal- 
zaczęly się wyczerpywać. tową szosą w dół, osiągając

Wyskoczył Deutsch. Pogoni! niekiedy zawrotną szybkość 
za nim Czech Małek. Gdy zoba- ponad 70 km na godzinę. W ta- 
czyi to Klabiński, i on zasto- kim tempie zaczynaj;: się z gro
sowa! naglv zryw. Po kilku ki- pv dalsze ucieczki. Kilku kola- 
lometrach w przodzie, w odle- rzom udaje się dojść do grup 
gtości ok. 400 m jechała wiec ki Wójcika i już razem doga 
już trójka kolarzy. Tempo jazdy ria ją samotną dwójkę — Kla- 
imponujące. Zbvt szybkie dla I binskiego i Deutseha.
Królaka, którv zaczął zostawać Rozpoczyna się finisz. Po- 
w tyle. A tymczasem w grupie bieżny przegląd sytuacji wska- 
czolowęj Duńczycy i Anglicy: ?.uje, 'że teraz pozycja drużyny 

Iskutecznie likwidowali dalsze polskiej zależy od' miejsca 'i

tym etapie nieco słabiej. Hada- 
sik, który walczy! bardzo do
trze na trasie, miał w pewnej

Jestem szczęśliwy, że mogę wnieść 
swój ud z ia ł do w a lk i  o pokó j 

—  m ówi p rzodow n ik  wyścigu F ranz  Deutsch
Szczęśliwy jestem, że uczest- j Być z wami i wśród was to 

nicząc w waszym wielkim wy- wielka radość, 
ściga, — mówi zwycięzca I I I  Poziom tegorocznego wyści- 
etapu i leader wyścigu Au- gu jest wyższy niż wyścigu 
striak Franz Deutsch, mogę \ w roku ubiegłym. I dlatego cie- 
swą walką na szosie wnieść szę się tym bardziej ze swych 
swój udział do walki o zwy- \ sukcesów, z tego, że udało mi 
eięstwo idei pokoju. Atmosfe- \ się zdobyć żółtą koszulkę Lea
ra wyścigu jest wspaniała, dera.

Staram y się, byście m ie l i  od nas dobre 
wiadomości -  mówi W ładys ław  K la b iń sk i

Tym razem ja byłem najlep- Wiem, że w Polsce oczekują 
szy w naszej drużynie — mó- niecierpliwie na wiadomości o 
w i W ład Klabiński. Ważniej- nas. Wszyscy staramy si? o (o. 
sze \ednak jest to, ze /ako ze- . . . .  , ,
spól zmniejszyliśmy różnicę, i wiadomości te były pomy- 
dzielątą nas od leaderów, że j ślne, by społeczeństwo, które 
nawiązujemy coraz bardziej \ opiekuje się sportowcami, wi-
wyrównaną walkę 'o  jak naj- \ działo rezultaty tej opieki, 
lepsze miejsce. I

F ranz  Deutsch

wyścigu: Duńczycy, Anglicy i 
Belgowie — pragnęli rozegrać 
etap w wolnym tempie, likw i
dować wszelkie niebezpieczniej
sze zrywy. po'to, by losy etapu 
rozstrzygnęły się na ostatnich 
paru kilometrach. Kolarze tych 
drużyn mają dużą szybkość koń
cową, co zwiększałoby ich 
szanse na czołowe miejsca, gdy
by udato im się zmusić wyścig 
do tego rodzaju jazdy. Chodzi
ło im również o, to, by złapać 
oddech po dwóch trudnych 
pierwszych etapach. ,

Polacy zaś pragnęli rozegrać 
etap „na siłę“ , walczyć o po
prawienie lokaty, o zmniejszenie 
dystansu od cźolówki wyścigu. 
Plan był tu prosty: stałe zrywy, 
nękanie przeciwników zmianą 
tempa, ucieczki —- miaiy być 
środkiem do odzyskania czasu 
straconego na początku wyści
gu-

Zwyciężyła koncepcja stałego 
ataku. Mimo trudnej trasy, wio
dącej znów szeregiem ostrych

i próby ucieczek
Nagle zaczyna zostawać w 

tyle z grupy Wilczewski, ogląda 
się, macha ręką wzywając po
mocy wozu mechanicznego. W 
parę chwil później mechanik 
Targoński jest już przy nim. 
Następuje błyskawiczna wymia
na koła, gdyż w starym wyle
ciało kilka szprych — i W il
czewski goni grupę. Dochodzi 
ją szybko.

Na trasie tłumy ludzi w miej

czasu uzyskanego przez trze
ciego z kolei Polaka. W grupie 
czołowej jest bowiem jeden 
tylko Belg. nie ma w niej ani 
jednego Duńczyka czy Anglika. 
Jeśli trzeci nasz zawodnik uzy
ska dobrą stosunkowo lokatę, 
tnamy szanse ną pokonanie 
w etapie dotychczasowych 
leaderów i odrobienie straty.
- Tym trzecim, który obok Kla

wej i kanalizacyjnej. j dzone będą w drugim kwarta-
c . , . . . . le na ulicach: Myciclskiego, Kibice wodociągową budowana ... n . - ., ,, , . , , i . i  i- ckicgo, Prochowej, Rąlikow-bedzie w II kwarta e na uh • ■, „■ , nn , . . . „  skiei, W intraczne , Paca- orazcacli: Kokosowskiei. Barona n „ , , ,, , . . , , . ... . Projektowane! na Grochówie,\\ idzewskiei, Jasko czci, W ro- , , , .  *, i ... 1 , na ulicach Huculskiej i l.ndo-nia, Zagramcznni, Wapowskie •s- i 1 wej na Sieleacli, Stalmgradz-go, Czosnowskiej. , • • . . , , , ,s ‘ k i oj i trzech ulicach |U'oiekto-
Na ukończeniu znajdują się ; wątłych na Pradze, oraz na 

roboty przy budowie wodncią- I Octjocie, Żoliborzu i Mokotowie, 
gów na ulicach: Załęże, Oba- ■ ( i)

Pracownicy /T U M  wyładowują wagony 
za lisdaini gwarancyjnym i

Załoga Zakładów Transpor

V
Ä ,

W ładys ław  K la b iń s k i

chwili nieszczęśliwą kraksę z 
Belgiem Elootem, upadł na 
szosę i doznał lekkiej kontuzji.

towych Budownictwa Miejskie
go (ul. Czerska 8) na kilku

Cenna ta inicjatywa poparta 
została również przez pracow
ników transportu ekspozytur

kolejnych naradach produkevj- ® Ekipa kierowcy (.lia
ny cl, omawiała sprawę przy z »«dowaczami lasem,
śpieszenia rozładunku wago-1 Vn' ° " S ",m’ 
nów kolejowych.

Na jednej z tych narad pra-

Koiasą, która 
dawniej wyładowywała po dwa 
wagony dziennie, obecnie, po 
podpisaniu listu gwarancyjne-

cowriik eksploatacji Małecki, go, przez pierwszy tydzień wy

binskiego i Wójcika przyczyni!
się do naszego niedzielnego I Polak podjął dalszą walkę, 

scowości Beroun wzdłuż szosy j sukcesu byt miody Wilczewski j jednak po przejechaniu paru ki- 
tysiące robotników tamtejszych j z Bytomia. W ostatniej fazie ! lometrów musiał zrezygnować 
wielkich cementowni. Pozdra- wyścigu potrafi! on podciągnąć I WL. GOŁĘBIEWSKI
wiają kolarzy gorącym okrzy
kiem „at żije m ir“ .

Kolarzy pozdrawia również 
dziatwa szkolna, szczęśliwa, 
rozbawiona — radosnymi głosi
kami skandując na każdym kro
ku te same słowa pokoju, któ
rymi witają ich starsi

Po t rz e c im  d n iu  w a lk i

oczywiście dwójka prowadząca 
wyścig — Klabiński i Deutsch. 
Jadą oni równym mocnym tem
pem i mają już po 50-ciu km 
około 4 minuty przewagi.

A w grupie czołowej daje się 
tymczasem zauważyć dalsza 
walka. Tym, którzy likwidują! 
ucieczki, zaczyna braknąć sil 
I wtedy właśnie do przodu Wy
skakują czterej kolarze: Woj- 

niekiedy wzniesień, mimo silnie i cik, Śahatier (F r.), Rumun]

Po I I  etapie drużyna polska 
wywindowała się z. 12 na 5-te. 
miejsce, ale sytuacja nadal nie 
była łatwa. Od leaderów wyści
gu, wówczas jeszcze Duńczy- 

Najwięcej oklasków zbiera ‘ ków, dzieliła nas pokaźna róż
nica 26 minut i 41 sek. Anglia,

już tylko 12 min. i 25 sek. Od 
drugich z kolei Belgów — 9 min. 
21 sek., od Duńczyków 7 min. 
i 37 sek,, od NRD 4 min. i 1 sek., 
a od CSR 1 min. i 40 sek. Róż
nice te są — jak widzimy — 
stosunkowo niewielkie, a przed

rzuci! hasło podejmowania zo
bowiązań rozładunku wagonów 
za „listami gwarancyjnymi“ . 
Natychmiast odpowiedziały za
łogi samochodów i ładowacze 
przystępując dla uczczenia 
święta 1 Maja do współzawod
nictwa długookresowego dla 
terminowego rozładunku wago
nów, w czasie wyznaczonym 
przez PKP. |

ładowywała po 3—4 wagony 
dziennie. Podobne wyniki uzy
skują ekipy z ekspozytur B i C. 
Współzawodnictwo to, podjęte 
w trosce o szybszy rozładunek 
wagonów z materiałów budow
lanych, powinno przyczynić się 
do zlikwidowania „osiowego“ , 
a tym samym do przyśpiesze
nia obrotu wagonów towaro
wych. (w)

Belgia i NRD wyprzedzały nas kolarzami jest jeszcze 9 etapów, 
również wyraźnie. | 9 dni ciężkiej walki.

10 placów gier i zabaw dla dzieci stolicy
W najbliższych dniach mło-|skim, Sowińskiego, 3 place 

dzież i dzieci stolicy otrzymają ] parku Ujazdowskim, 2 w Ska-
Na trasie I I I  etapu kolarze 

nasi potrafili odrobić poważną 
część tej różnicy. 1 chociaż w 
klasyfikacji po 3-ch etapach 
spadliśmy o 1 lokatę, oddając 
5 miejsce kolarzom CSR. to jed
nak sytuacja nasza jest obecnie 
niewątpliwie lepsza, niż po za
kończeniu etapu w Pradze.

Od leaderów — tym razem 
znów Anglików — dzieli nas

JO placów gier i zabaw. Co j ryszewskim i jeden przy ul. 
Warunki dalszej jazdy będą | dziennie od godziny 14 aż do j Puławskiej, 

jednak gorsze. W drużynie *a-. I z/nroku instruktorzy organizo-! Mo 
braknie Hadasika, który w Wy- |„,aA he,ln „P„ ,- z| bawv
nikli kraksy nie będzie mógł już ; 
wystartować do IV etapu. Inni

Na Starówce, mimo, że nie 
lina tu arii jednego ogrodu jor
danowskiego, młodzież nie

M I G A W K I  Z T R A S Y
Dwaj nasi rezerwowi pojecha-l Z klasyfikacji drużynowej od- 

li dziś po raz pierwszy trasą] padła na 3-im etapie Szwecja, 
wwścigu jednak przed wyści- W drużynie tej, która wystarto- 
giem, przebywając 140 km tra- ] wała w 3-kę, 
sv II! etapu. Liszkiewicz i Więc-; jeden zawodnik, 
kowski, jako doświadczeni za-1 Norwegia, Polska, Triest, CSR 
wodnicy, pouczali po drodze;; Anglią jadą w piątkę. Inne 
ludność, by organizowała prysz-; zespoły mają wciąż jeszcze po 
nice dla walczących z upałem | g zawodników, 
kolarzy. Przy jednej takiej za- i ^
improwizowanej motopompie, 
został nawet na posterunku 
Liszkiewicz i z wprawą urodzo
nego strażaka, a jednocześnie 
specjalisty kolarskiego skropił 
ożywczym strumieniem caią 
czołówkę.

IV etap: Karinie lary  -  Decin 130 I.m
Start do ostatniego etapu na piękną dolinę wzdłuż rzeki ha- dniowy odpoczynek przed wy-

terenie CSR nastąpi w Karlo- 
vych Yaraeh. Trasa etapu pro- j 
wadzi przez wiele malowniczych I 
wsi i kilka miast przemyslo- . 
wych jak: Ostroy, Klastcrec. 
Pruneror 1 Chomutov. dalej 

jedzie już ty lko !przez Ervenicc, gdzie znajduje 
się jedna z największych elek
trowni CSR. Most — ośrodek 
wydobycia węgla brunatnego. 
Zaluzi — duży kombinat prze-, 
myślowy im. Stalina, przez Du- 
chcov, znany ze złóż węgla bru
natnego.

Trasa prowadzi następnie 
przez kuracyjne miasto — Te
plice. Tu podobnie jak w Kar- 
lovych Yaraeh leczą się corocz
nie tysiące robotników i (chlo- 
pów.

by do nadgranicznego miasta ruszeniom da następnego etapu 
Dcciii. Czeka tu kolarzy jedno- piorwv, m- l'renie NRD.

Kolarzem, który przejawia 
; najwięcej inicjatywy na szosie 
! jest Deutsch. Niemal zawsze 
spotkać go można w czołówce.
Deutsch jest najczęściej auto
rem zrywów, ucieczek i po
ścigu. Kolarze przejadą także przez

jjj wojewódzkie miasto Csti nad
habą, w którym rozwija się 

Kolarz.? I W yścigu Pokoju ; przemysł chemiczny, dalej przez
dru przed Klabińskim i \  an Trybuny Ludu, Neues Deutsch- Krasne Brezno. Roztoby. Cczest-
Sehilern. Na lotnym finiszu w ¡and i Rucielio Prava przejechali nicy wyścigu pojadą dalej przez
Piiznie pierwszy był Klabiński dotychczas 568 km. Oczekuje
przed Deutschem i znów Van 1 ich jeszcze walka na trasie bli- 
Schilern. isko l600  km.

Lotnv finisz w miejscowości j 
Rokycany wygrał Rumun San-

rozpatrzył możliwości urządze- 
nowskich znajdują się na Słu- I tiia placu i w tej dzielnicy, 
żewcu, Targówku, w parku Pra-I (kw) '

„Z u b e r “  »... sokiem

|wać będą tam gry i 
Miodzież grać będzie m. in. w

jednak nasi kolarze czują się ¡.siatkówkę; dzieci wypożyczać; , , Warto
dobrze, są w dobrej kondycji i z I będą hulajnogi, rowerki, ska- . ' ‘ ' '  ' ‘ . I
optymizmem szykują się do dal- i kanki i piłki. b.V ,Jeszcze teraz vv .vdział
szej rozgrywki. , j Place do gier i zabaw uzu: Oświaty Prezydium St.R.N.

Najlepiej z drużyny polskiej |Pełniające sieć. ogrodów jorda- 
pojechał w II !  etapie Klabiń
ski. Potrafił on nie tylko pro
wadzić wyścig wraz z Deut
schem przez wiele dziesiątków 
kilometrów, 'a!c i na finiszu, na 
ostatnim odcinku drogi nie dał 
się zdystansować walcząc do 
końca o jak najlepsze miejsce.
Dobrze wypadł Wójcik, który 
jedzie zespołowo i który z eta- i 
pu na etap wyraźnie „rozkrę- 

I ca się“. Młody Wilczewski, na ■ 
którym nie znać dotychczaso- I 

j wych wysiłków, jest również 
j naszym pewnym punktem. Uli- 
i kowi zbrakło sił na ostatnich j 
kilometrach i przyszedł na dal- ! 
szym miejscu, Królak zaś poje
chał na I I I  etapie „wypoczyn
kowo“, rezerwując siły na dal- i 
szą walkę.

| Etap. rozegrany jak I po
przednie, w trudnych warun
kach terenowych i p r z y  sil - 

¡ nym słońcu, przebył zwy
cięzca z przeciętną szybkością 

! 35 km na godzinę. Przed star
tem wycofał się Kubr (CSR), a 

; w czasie walki na trasie obok 
Hadasika zrezygnować musieli 

| Szwedzi Ikarsson i Gransten.

K ie d y  b y ło  jeszcze ch ło d n o  d y -  . 
s try b u c ja  zape w n ia ła , że w  ty m  j 
ro ku  n ie  za b ra k n ie  n a p o jó w  c h ło - j 
(lżących , żę bodzie  w  b ród  w ody 
sodow e j, le m o n ia d y  a n a w e t w o- ; 
dy  z so k ie m .

I  ta k  b y ło  rze czyw iśc ie  do c h w i-  ] 
l i ,  k ie d y  dą ł z im n y  w ia tr ,  a p rze - j 
ch od n ic  s z u k a li ra cze j czegoś na ] 
ro zg rze w kę  n iż  d la  o ch ło d y .

A ie  w y s ta rc z y ło  k i lk a  godzin  
s iln ie jsze g o , w iosennego s łońca, i 
aby  w ysuszyć k io s k i w  o ko lica ch  
p a rk ó w  i  o g ro d ó w  z w o d y  sodo
w e j.

— .Jeszcze n ie  p rz y w ie ź li — od
p o w ia d a ły  e ksp e d ie n tk i z b ud e k  
P ańs t w  o w  v c 11 U z d  ro  w  i sk .

— Już je s t w drodze  — w tó ro 
w a ły  im  sp rzed a w czyn ie  z k io 
sków  M H D  i in n y c h .

A  p rzecież na ka żd ym  k io sku  
w iszą w ie lk ie  nap isy  „S p rzed a ż  
w od y  sodow e j z s o k ie m “ .

Pozosta je  w ięc a lb o  p ić  sok z 
w odą m in e ra ln ą  np. z „Z u b e r -  
k ie m “ , k tó r y  ja k  w ia d o m o  je s t 
s łony , a lb o  czekać aż p rz y w io z ą  
wodę sodową.

O by ja k  n a js z y b c ie j. (1)

T E A T R Y
A te n e u m  — S praw a ro d z in n a  —

| g. 19. L u d o w y  — Panna Rosi ta — 
! g. 19. N a ro d o w y  — Zem sta  — g. 19.

N o w y  — C y ru l ik  S e w ils k i — g 19 
| Pow szechny — R uchom e p ia sk i —
] g. 19. W spó łczesny — D om ek z k a r i 

— g. 19. N o w e j W arszaw y — T o i 
p rzeszkód  — g. 19.15. S a ty ry k ó w  — 
M in is te rs tw o  S a ty ry  — g. 19.30.

W. G.

IMPREZY SPORTOWE W CAŁYM KRAJU
Mecz treningowy,kadry piłkarskiej

Na s ta d io n ie  o l im p ijs k im  we ; 2, C ie ś lik , K o h u t i  K ra s ó w k a . W 
W ro c ła w iu  po lska  d ru ż y n a  re p re - ty m  o k re s ie  g ry  bardzo  dob rą  fo t-  
z e n ta cy jn a  w  p iłce  nożne j rozegra - mę w y k a z a li S z y m k o w ia k  o raz K o 
ła tre n in g o w y  mecz z czo ło w ym  , hu t, C ie ś lik  i M o rd a rs k i. S łabo nB- 
zespołem  w ro c ła w s k ie j l ig i w o je - lo m ia s t z a g ra li K ra s ó w k a  • A lsze r 
w ó d z k le j — O g n iw o  (W ro c ław ). ; Po p rz e rw ie  na m ie jsce  D u rn io -
Mecz za ko ń czy ł się zw yc ię s tw e m  
k a d ry  6:0 (5:0).

K a d ra  g ra ła  w  s k ła d z ie : S zym 
k o w ia k . D u rn io k . B a r ty la , B anisz 
W ieczorek . B ie n ie k , A lsze r. K ra 
sów ka . K o h u t. C ie ś lik  i M o rd a rs k i. 
W p ie n vsze i p o ło w ie  m eczu re p re 
ze n tac ja  zadem onstrow a ła  szybka, 
ładna  grę. zd o b y w a ją c  5 b ram e k , 
k tó ry c h  a u to ra m i b y li :  M o rd a rs k i

jk a  w szed ł G ęd łek . — W ieczorka  
z m ie n ił N a r lo c h , A lsze r z a g ra ł na 
ś ro d ku  a ta k u , a na le w ym  s k rz y 
d le  K ubocz . To  ze s ta w ie n ie  d ru ż y 
n y  n ie  w y p a d ło  je d n a k  zado w a la 
jąco  m im o  d o b re j g ry  Kubocza. 
k tó r y  z d o b y ł szóstą b ram kę . R ów 
nież po p rz e rw ie  doskona le  zagra ł 
S z y m k o w ia k .

W idzów  o k o ło  30 ty s ię cy .

Towarzyslde spotkania piłkarskie
liiW O polu B u d o w la n i p o k o n a li I I -  

ligow ego  G ó rn ik a  (B y to m ) 1:0 (0:0). 
z d o b yw a ją c  b ra m k ę  w  o s ta tn ie j m i
nucie  g ry  p rzez C ichego.

K o rz y s ta ją c  z p rz e rw y  w  s p o tka 
n iach  m is trz o w s k ic h  lig o w e  zespoły 
p iłk a rs k ie  ro ze g ra ły  szereg m eczów
to w a rz y s k ic h .

N a jw ię kszą  n iespodz iankę  s p ra w ił
łódzK i I i - l ig o w y  W łó k n ia rz , k tó r y  W Sosnowcu m ie jscow a  I I . l ig o w a  
p o ko n a ł na w ła s n y m  bo isku  w ice . S ta l. w y g ra ła  z k ra k o w s k im  Ognu 
m is trza  P o lsk i O g n iw o  (B y to m ) 4:0 ; r e m  3:1 (2:0). Obie d ru ż y n y  w y«tą  
(1:0). W d ru ż y n ie  zw yc ię zcó w  w y - p iły  w  os ła b ion ych  sk ładach . B ra m - 
ró ż n il i sic zd o b y w c y  b ra m e k : P i. { k i cii a S ta li z d o b y li K rę że l, K u rz y  
la rs k i (2). K o k o t i J e z ie rs k i. W O- ! ca i S zym u ra , d la  O gn iw a  — R a j- 
g n iw ie  za w io d ła  pom oc. ta r.

Fabrykowski uzyskał 188 cm w skoku wzwyż

re p re z e n ta c ja m i W o jska  P o lsk iego  i | g ra ła  z Łodz ią  3:0, a « ru d z ią d z
z w ią z k ó w  za w odow ych . O lsz tynem  3:1.

Obłe d ru ż y n y  opa rte  b y ły  *na za
w o d n ik a c h  lig o w y c h  zespołów  sio. 
łecznych . S p o tka n ie  za koń czy ło  sie 
zw yc ię s tw e m  d ru ż y n y  w o js k o w y c h  
2:0 (1:0), d la  k tó ry c h  b ra m k i zdo
b y li  Janeczek i J a n ko w sk i.

Na b o isku  S p ó jn i za ko ń czy ł sie 
o g ó ln o p o lsk i tu rn ie j s ia tk ó w k i ZS 
S p ó jn ia , k tó ry  za rów n o  w k o n k u . 
re n c ji m ężczyzn ja k  i k o b ie t p rz y 
n ió s ł z w yc ię s tw o  d ru ż y n o m  w a r. 
szaw skim .

W tu rn ie ju  k o b ie t 
m eczach fin a ło w y c h  W arszawa w y .

1) W arszaw a 4 z w yc ię s tw a , 2) 
Lodź — 3 zw yc ię s tw a . 3) G ru d z ią d z  

] — 2 zwyc:. 4) O ls z ty n .,5) S ta iin o g io d .
I 6) P r z e w o rs k .

W fin a ła c h  d ru ż y n  m ę sk ich  W ar- 
szawa pokona ła  G dańsk 3:0, i 
Szczecin 3:2, G dańsk w y g ra ł z L u 
b lin e m  3:0. a L u b lin  ze Szęzecinem  
3:1.

i W arszawa. G dańsk i L u b l in  uzys. 
j k a ły  po dw a z w yc ię s tw a , a o te j 
i k o le jn o ś c i zadecydow a ł s tosunek  se- 
] tów . C zw arte  m ie jsce  z a ją ł Szcze. 

o s ta tn ic h  j c in . 5) K ra k ó w . 6) O lsz tyn , 7) Z ie 
lona  G óra , 8) Łódź.

K I N A
M o skw a  — B ły s k a w ic a  — dod. 

M ięd z . W yśc ig  K o la rs k i — g. 14, 16, 
18, 20. P a lla d iu m  — C zarodz ie i G l in 
ka  — 13.45, 16, 18.15, 20.30. P raha  — 
C esarsk i p ie k a rz  I I  se ria  — dod. 
K o le ja rs k ie  s łow o  — g. 14, 16, 18. 20. 
Ś ląsk — D e le g a t f lo ty  — g. 14, 16, 
18, 20. A t la n t ic  — ś lu b  z p rzeszko 
d am i — dod. Z b ie ra m y  z łom  — 
g. 14, 16, 18, 20. P o lo n ia  — W agary
— g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. S to lica
— W ie lk ie  p o lo w a n ie  — dod. S y 
m u la n t — g. 14, 16, 18, 20. W -Z  — 
J u tro  się będzie  w szędzie  ta ń czyć
— g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. L  M a j — 
T rz y  o p o w ieśc i — g. 13.45, 16, 18.15, 
20.30. O cho ta  — C esarski p ie k a rz  
I se ria  — g. 14. IG, 18. 20. S yrena
— A k to rk a  - -  dod. L u d o w e  zespo
ły  sp ortow e , Po p ros tu  kość — g. 
16. 18. 20 Tęcza — D roga na
dz ie i
g. 16.

.z n a n y  aud. w  oprać . B. N o w in y , 
117.05 A u d . d la  ro d z icó w , 17.20 K o n c . 

O rk . R ózgi. Ł ó d z k ie j P R  p.d. H. D e - 
! b icha, 18.00 M ik ro fo n e m  po  k ra ju ,  

13.15 Z  c y k lu :  ,,W y b itn i a r ty ś c r“  — 
I w y k . ZSRR E m il G ile ls  •— fo r te p ia n , 
i 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 K o n c . w to r 

k o w y . 20.26 W iad. sp o rt. 20.36 T y -  
; d z ie ń  M u z y k i C zechos łow ack ie j w  
I p ro g r.: s ło w a ck ie  p ieśn i lu d o w e  w  
! oprać. A . M oyzesa w  w y k . O rk . R a- 
! d ia  P ra sk ie g o  p.d. J. P ikasa . 20.45 
! A ud . lite ra c k a , 21.45 Rep. d żw ię k o - 
! w y  z V I  ,K o la rs k ie g o  W yśc ig u  Po- 
] k o ju , 22.0Ó M uz. ro z ry w k o w a . 22.15 

M uz. s ym f. w  p ro g r.: F. M e nd e l- 
j so-hn i G. Faure. 22.40 P o lska  m uz. 
i k a m e ra ln a  — M o n iu szko : K w a r te t 
I sm yczko w y  N r  2 w y k . K w a r te t  k ra -  
! k o w s k i.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.

i P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.00, W iado
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 12.04. 17.00, 21.00, 
23.50.

5.10 K o n c . p o ra n n y , G.OO G im n a s ty 
ka  6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u 
zyka  p o ra n n a , 6.50 M uz. po ra n n a , 8.00 
M uz. 8.20 K onc. p o ra n n y , 8.55 P rz e r
wa 10,55 A ud . d la  k i.  TI. 11.15 M u 
zyka  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  
k o b ie ty . 12.15 „N a  sw o jską  n u tę “  —

Zesp. In s tru m e n t,. A . D an iszew - 
. . ...e go ..12.45 A u d . d la  w s i. 13.00 K o n -

— dod. P rze g l. sp ort. 4/52 — c e rt C hó ru  i O rk . R ózgi. W ro c ła w - 
18, 20. L o tn ik  -  n ie czyn n e . > s k le j PR. p.d. J. Z a b ło ck ie go . 13.4» 

O lsz tyn  (W ło chy ) — L e rm o n to w  — ’—  -- -
g. 18, 20.

4.10 A u d . d la  k i .  T li — IV ,

j U tw o ry  w io lon cze low e  — gra  R. Ł o -  
! sa k ie w icz . 13.55 P rze rw a , ¿4.05 In fo r -

Motocyklowy wyścig trawiasty 
o nagrodę Nowej Warszawy

W n ie d z ie le  3 bm . na to rze  tra 
w ia s tym  na S łużew cu  rozegrano  za
w ody m o to c y k lo w e  o nag io uę  No
w e j W a rsza w y, W w yśc igach  w z ię ła  
u d z ia ł czo łó w ka  m o to c y k lis tó w  p o l
sk ich , ze sp ec ja lis tą  od to ró w  t ra 
w ia s ty c h  M ie lo ch e m  z P oznania tia

W ło d a rc z y k ie m , M a rk o w s k im  (’W szy
scy B u d o w la n i W arszawa) Szarle, 
M a rczew sk im  i  U rb a n ia k ie m .

Z b iegów  e lim in a c y jn y c h  n a jc ie 
kaw szym  b y ł w yśc ig  m aszyn n a j
c ięższych — w y ś c ig o w y c h  500-tek, \Vwwsiycn .viieiuuieui z doznam a na , i,tArvm v |fP , tnP,vii Mav

Ä  Ä r Ä A Ä eie k0 ' vsk i ‘  Z Ä '  M a i:•lzao k i ju b ile u s z  -o îec.a sumów. . k o w s k ii u s ta n a w ia ją c  n o w y  re-

PORANKI
S yrena  — P rzeczuc ie  — g. 14. 

P a lla d iu m  — C zarc i Ż le b  — g. 12. 
A t la n t ic  — S ław a sp o rto w a  — g. 12.

(U w aga : re p e r tu a r  k in  p od a je m y  
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o 
wego Z a rządu  K in , W arszaw ą, u l. 
J a g ie llo ń ska  26, te l. 904-81).

R A D I O
W T O R E K  5 M A J A  

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m.

Po 3 etapach na czoło w i j ic igu  wysunęła się znów drużyna  
angielska, ale coraz poważnie j zagrażają przodownikom inne 
drużyny  —  nie ty lk o  Dania i Belgia, ale również NRD, CSR 
i  Polska. Tymczasem jednak Ang licy mają powód do zadowole
nia; no zdjęciu . wykonanym  w Pradze widzimy ich wraz z k ie

row n ik iem  drużyny , b. mistrzem świata Cozensem
F o to  C A F  — Z y g m . W do w tńsk i

K R Y W A Ł D . Podczas za w odów  le k  
k o a tle ty c z n y c h  m ięd zy  U n ia  (K ry -  
w a łd ) i A ZS  (G liw ic e ) — F a b ry k o w . 1 K iszka  — 10,9.

sk i (A ZS ) uzyska ł w  skoku  w zw yż  
d o b ry  w y n ik  1,88 m . 100 m  w yg ra ł.

W ystęp  M ie lo ch a  na to rze  w ar 
| szaw sk im  n ie  p o w ió d ł sie. Pozna- 
i n ia k  w y g ra ł co p raw d a  b ieg  e lim i

n a c y jn y  w  ka t. 350 ccm  na szyb
k ie j D K W  i z a k w a lif ik o w a ł się do 
f in a łu ,  je d n a k  n ie  u k o ń c z y ł b,e

Pierwszomajowe imprezy sportowe w stolicy
Na s ta d io n ie  W o jska  P o lsk iego  w  f uczczenia m ięd zyn a rod o w e g o  Ś w ięta 

da lszym  ciągu sp o rto w y c h  im p re z  k la s y  ro b o tn ic z e j, o d b y ło  się Iow a . 
1-m a jo w y c h  zo rg a n izow a nych  d la  ’ rż y s k ie  s p o tka n ie  p iłk a rs k ie  m ięd zy

.ląc
k o rd  to ru  — 11:27,4, co da je  ś re d 
n ią  szybkość 113.4 km /godz . Szarle 
b y ł d ru g i o 0.6 za zw yc ięzca . Obaj 
z a k w a lif ik o w a li się do f in a łu .

Z pozosta łych  b iegów  k w a l i f ik a 
c y jn y c h  do f in a łu  w e s z li: w  ka t. 

i fin a ło w eg o  z pow odu  d e fe k tu  rno- | 125 ccm U rb a n ia k  na S H L, — 14:27,0. 
i to ru , podobn ie  ja k  w b iegu e l im i - , w  ka t. 250 ccm  W ło d a rc z y k  na N SU 
I n a c y jn y m  w  ka t. w yśc ig o w e j 500 ! — 12:58,5 i P uz io  na J a w ie , w  ka t. 
] ccm , w  k tó ry m  jeg o  A JS  m ia ł r ó w - i  350 ccm , M ie lo ch  — na D K W  12:52,5 
; riież d e fe k t.  ̂ _ i i  B u k o w s k i o raz  w  ka t. 500 ccm

N agrodę  N o w e j W arszaw y zdo- • s p o rto w e j w y g ra ł sw ó j w y ś c ig  po 
był. Puzio  na J a w ie  230 ccm. w y -  raz  d ru g i M a rk o w s k i na f r iu m p h  

g ry w a ją c  w y ś c ig  f in a ło w y  przed  1 T ig e r  11:59,2, i  M a rczew sk i

25. Wi a do- 
16.00, 20.00.

P ro g ra m  dn ia  6.06. 15 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 
23.00.

5.10 K o n c e rt p o ra n n y . 6.10 A u d . 
d la  w s i, 6.20 W szechnica R ad iow a  — 
k u rs  TI, 6.40 M uz. ro z ry w k o w a , 6.50

m acie .
14.30 A u d . d la k l.  V , 15.00 J. V e rd i:  
Scena zesp z IT a k tu  op. ..M oc 
p rzeznaczen ia “ , 15.10 ..K a ro l M a rk s "  
— w sp o m n ie n ia  P. L a fa rg u e . 15.30 
A u d . d la  dz iec i, 16.00 W szechnica 
R ad iow a — k u rs  I I ,  16.20 K onc. O rk . 
Rozgt. S zczec ińsk ie j. PR p.d. W ł. 
G ó rzyńsk iego . 17.05 K o resp o n de n c ja  
z za g ra n icy . 17.25 ,.Ze s p o rtu “ , 17.30 
..Na W arszaw sk ie j f a l i “ , 18.00 M uz. 
ro z ry w k o w a  w  w y k . Zesp. lu s tru m , 
p.d. J. W asiaka . 18.25 G rossm an: 
Czardasz z op. ..D uch  w o je w o d y " ,
18.30 A u d . o św ia to w a . 18.40 M u z y k a  
lu d o w a  w  w y k . O rk . R ózgi. B yd g o 
s k ie j PR p.d. A. R ezle ra  i W. Pa
w ło w sk ie g o , 19.10 Rep. l ite ra c k i.  19.30 
M u zyka  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 K onc. 
r-ym f. w  w y k . W ie lk ie j O rk . S ym f. 
PR w  S ta lin o g ro d z ie  p.d. St. W i
s łock iego. T . W ro ń s k i — sk rzyp ce , 
21.26 W iad. sp o rto w e , 21.36 -F r im l:  
W iązanka  z o p t. ,,Rose M a r ie “ , 21.45 
Rep. d ź w ię k o w y  z V I  K o la rsk ie g o

G im n a s ty k a . 7.20 M uz. po ra n n a , 7.50 j W yśc igu  P o k o ju , 22.00 W szechnica  
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 A u d . d la ' R ad iow a — k u rs  I I .  22.20 K o n c . K ra -  
k l .  s ta rszych  s£kół podstaw . 8.20 ! kows.kiego C hó ru  PR  p.d. A . K lu c z -  
K o n c . p o ra n n y , 8.55 A u d . d la  k i .  ' n i oka, 22.40 G ra  O rk . Taneczna PR 
V I I ,  9.30 A ud . d la  p rze d szko li, 9.50 p.d. J. C a jm era , 23.00 T yd z ie ń  M u - 
P rze rw a , 15.30 A u d . d la  dz iec i, 16.20 : z y k i C zechos łow ack ie j w  p ro g r .: 
M uz. ro z ry w k o w a  w y k . Zesp. G ita - ! daw na  m u zyka  czeska, 23.25 S chu - 
rz y s tó w  J. L a w ru s ie w .cza . 16.45 „ Z y -  ¡b e r t :  Fa n ta z ja  ..W ę d ro w ie c “  — w y k . 

ig m u n t N ie d ź w ie d z ia “  — p isa rz  n ie - i E. F isch e r.

Zastępca R edakto ra  N acze lnego 8-33-28. 
R e d a k to r nocny  8-34-02, 8-34-04. W a ra n -

Ł D e le g a tu ry  P E J Ł -J to c t t "  -  cena w  o re n u m . z b ió r. m i« .  -  i h  z l.  In io .m a c ji  »  s p r a n e  E re n u m . z a s ra a ic z n e jjid z ie la  P P K  „ R u c h "  B iu ro  W yd. Z a g r., W arszawa, K o szyko w a  ¿ . 'te l. '¿ - "¿ M l.  A d m ln is t'rM j'a ;"^ W a ^z a w a T w ie jłfe a  D om  S tów a  Patektego.


